
ftobortnfcy Kujbyszewa 
Wykonują zamówienia dla 
budowy Pałacu Kultury 

| i Nauki w Warszawie

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS podaje z Kujbyssewa: 
Zakłady „Strommaszyna” w 
Kujbyszewie otrzymały zamó> 
wienia na wykonanie urządzeń 
technicznych ,dla wysokościowca 
Pałacu Kultury i Nauki, któ
ry wzniesiony zostanie w War
szawie przez Związek Ra
dziecki.

Robotnicy zakładów przystą
pili z ogromnym entuzjazmem 
do produkcji pierwszej serii 
taśmowych transporterów dla 
fabryk betonu.

Dzięki dostawom z ZSRR 
z każdym dniem rosną 

wielkie budowle socjalizmu w Polsce 
Wywiad z ministrem Handlu Zagranicznego inź. Tadeuszem Gede

Naród polski nieustannie umacniać będzie 
więzy przyjaźni z bohaterskimi narodami
Związku Radzieckiego

Depesze Prezydenta Bieruta 
do Generalissimusa Stalina 
i Przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR 

N. M. Szwernika
DO

PRZEWODNICZĄCEGO RADY' MINISTRÓW ZSRR 
.TOWARZYSZA JOZEFA STALINA

MOSKWA — KREML
Z całego serca dziękuje Wam, Drogi Towarzyszu 

Stalin, za Wasze serdeczne życzenia z okazji mego sześć- 
dziesięciolecia.

Pragnę zapewnić Was. nw< d jpoRki będzie nieustan
nie umacniał więzy przyjaźni i braterstwa z bohaterskimi 
narodami Związku Radzieckiego — ostoi pokoju i wolności, 
nadziei całej ludzkości.

Zjednoczona ludowo—demokratyczna Polska nie będzie 
szczędziła swyęh sił dla wzmocnienia toczącej się pod Wa
szym przewodem świętej walki wszystkich miłujących wol
ność narodów o zachowanie, i utrwalenie pokoju na całym 
świecie. •

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
RADY’ NAJWYŻSZEJ ZSRR 
TOWARZYSZA N. SZWERNIKA

MOSKWA — KREML
Proszę Was przyjąć wyrazy mej głębokiej i serdecz

nej wdzięczności za Wasze tak przyjazne powinszowania 
z okazji mego 60-lecia

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.

WARSZAWA. PAP. — Z okazji 7-eJ rocznicy podpi
sania Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpra
cy Powojennej między Związkiem Radzieckim a Polską z 
21 kwietnia 1945 r„ minister Handlu Zagranicznego inż. 
Tadeusz Gede udzielił przedstawicielom Polskiej Agencji 
Prasowej i Polskiego Radia następującego wywiadu:
— Jakie jest. Obywatelu 

Ministrze, znaczenie Układu 
z 21 kwietnia 1945 r. dla roz

woju polsko-radzieckich stosun 
ków gospodarczych?

— Układ o Przyjaźni, Po

mocy Wzajemnej i Współpra
cy Powojennej między Związ
kiem Radzieckim a Polską z 
21 kwietnia 1945 r. stanowi 
według słów Wielkiego 
Stalina, „rękojmię niepodleg
łości nowej, demokratycznej 
Polski, rękojmię Jej potęgi, jej 
rozkwitu".

Wynika z tego przełomowe 
znaczenie Układu dla wszyst
kich dziedzin życia Polski Lu
dowej.

Układ z 21 kwietnia 1945 
r. stworzył trwałe i na histo
ryczną miarę zakreślone praw- 
no-polltyczne ramy, w których 
rozwija się owocna współpraca 
narodów radzieckich i narodu 
polskiego na wielu płaszczyz
nach.

Coraz szersze są rozmiary 1 
zakres pomocy udzielanej Pol
sce Ludowej przez Związek 
Radziecki. Wzrasta dynamicz
nie z roku na rok wymiana 
handlowa między Polską a 
ZSRR; rozwija się współpraca 
w dziedzinie wj-miany doswlad 
czeń technicznych i produk
cyjnych; rozszerzają się 1 po
głębiają stosunki kulturalne 
między naszymi krajami; za
cieśniają się więzy przyjaznej 
współpracy na polu nauk! i 
sztuki.

Przyjaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego oraz wszechstron 
ne stosunki ze Związkiem Ra
dzieckim są niewzruszonym 
fundamentem, na którym opie
rało się wykonanie 3-letniego 
planu odbudowy gospodarczej 
i na którym opiera się realiza
cja 6-lctniego Planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce.

Na gruncie wielkiego Ukła
du o Przyjaźni i Pomocy z 
21 kwietnia 1945 r. zawarliś
my ze Związkiem Radzieckim 
szereg zasadniczych dla na
szej gospodarki umów handlo 
wych.

Umowy te, obejmujące cały 
okres Planu 6-letniego, a na
wet ten okres przekraczające, 
są podstawowym czynnikiem w

w PRZEDEDMl 1 MAJA

realizacji naszych planów go
spodarczych.

Uniezależniają one gospo
darkę Polski Ludowej w decy
dującym stopniu od wstrząsów 
i koniunktur świata kapitali
stycznego i pozwalają nam na 
tym skuteczniejsze przeciwsta 
wianie się próbom dyskrymi
nacji polskiego handlu zagra
nicznego przez imperialistów. 
Polsko-radzieckie umowy wie
loletnie o wzajemnych dosta
wach towarów oraz umowy o 
dostawach kredytowych sprzę
tu i urządzeń z ZSRR do Pol
ski. zawarte 28 stycznia 1948 
1 29 czerwca 1950 r., zapew
niają zaopatrzenie naszej go
spodarki narodowej w nlezbęd 
ne urządzenia, maszyny i arty 
kuły konsumcyjne: ’ zapew
niają dostawę z ZSRR wielu 
kompletnych obiektów prze
mysłowych wraz z Ich projek
tami oraz uruchomieniem i 
jednocześnie gwarantują zbyt 
naszych towarów, na najbar
dziej’ dla nas dogodnych wa
runkach.

Ogromną pomocą dla, naszej 
gospodarki są udzielane przez 
ZSRR, od pierwszych dni ist
nienia Polski Ludowej, kredy- 
fv.. zarówno towarowe jak t 
inwestycyjne na zakup sprzętu 
i urządzeń. Z tytułu tylko 2 
wieloletnich umów inwesty
cyjnych Polska korzysta z kre 
dylu radzieckiego w wysoko
ści 2.2 miliardów rubli, bar- 
pzo nisko oprocentowanego i 
spłacanego dopiero po wielu 
latach.

— Jakie towary są obecnie 
przedmiotem wymiany miedzy 
Polską i ZSRR?

— Podpisany ,w początku 
tego roku, na podstawie wielo 
letniej umowy, protokół na 
1952 r., przewiduje dostawy 
ze Związku Radzieckiego do 
Polski, obok powiększonych, 
w porównaniu z rokiem ubieg
łym, kontyngentów tradycyj
nych pozycji naszego Importu

(Dokończenie na str. 6)

Fabryka Zapałek uruchamia rezerwy
W początkach bieżącego mie 

śląca na skutek awirll maszyn 
załoga fabryki zaptłek w Sia
nowie w ciągu kilku dni nie 
wykonywała planów dzien
nych. Groziło to niewykona
niem planu kwietniowego i zo-

Akademia w Warszawie 
w IX rocznicę powstania 
w Getcie Warszawskim

WARSZAWA. PAP. — Sta 
ranlem Zarządu Głównego To 
warzystwa Społeczno-Kultural
nego Żydów w Polsce, dnia 
20 bm. w sali Teatru Domu 
Wojska Polskiego w Warsza
wie odbyła się uroczysta aka
demia żałobna, poświęcona 9 
rocznicy powstania w Getcie 
warszawskim. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele KW 
PZPR, b. żołnierze Żydow
skiej Organizacji Bojowej oraz 
uczestnicy powstań w Getcie 
warszawskim 1 białostockim. 
W akademii wziął również 
udział wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju, czło
nek Polskiej Akademii Nauk 
— prof. Leopold Infeld. __

bowiązania. podjętego przez za 
logę dla uczczenia Święta 1 
Maja i 60-teJ rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta.

Aby zapewnić wykonanie 
planu, podstawowa organizacji 
partyjna wystąpiła z inicjaty
wą uruchomienia uszkodzone
go. niewykorzystywanego do
tychczas automatu do produk
cji zapałek. Przy remoncie 
automatu wyróżniły się bryga* 
dy Iow. tow. Kaczanowskiego 
1 Kasprzaka. Do obsługi auto
matu skierowano robotników 
z innych działów, którzy w o- 
statnlm okresie, pełniąc War
ty Bierutowskie, znacznie pod
nieśli wydajność pracy.

Dzięki uruchomieniu automa 
tu. fabryka plan dzienny w 
dniu 21 bm wykonała w 110 
proc. We współzawodnictwie 
mlędzyzmlanowym zwyciężyła 
zmiana 1, wykonując 113 proc, 
planu.

Spośród robotników, pełnią
cych Warty Bierutowskie, wy
różniają się: Irena Szymańska, 
Zofia Karaś i Wiktoria Wasz- 
kieł.

W fabryce trwają również 
przygotowania do obchodu 
Święta Pierwszomajowego. Ro 
botnicy przygotowują dekora
cje dla swego zakładu pracy. 
Agitatorzy partyjni mobilizują 
załogę do zwiększania wydaj
ności pracy, by z nadwyżką 
wykonać podjęte dla uczczenia 
Święta 1 Maja zobowiązania.

ZAŁOGA KOSZALIŃSKICH 
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 

— PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO 1 MAJA

Pracownicy Koszalińskich 
Zakładów Graficznych dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin to
warzysza Bolesława Bieruta 
i Święta 1 Maja podjęli sze
reg zobowiązań produkcyj
nych, które zostały zrealizowa
ne przed terminem i znacznie 
przekroczone.

Zecer Antoni Dondajewski 
zobowiązał się podnieść wydaj 
ność pracy do 120 proc, przez 
należyte przygotowanie mate
riału i zmniejszenie korekty. 
W trakcie realizacji zobowią

zań tow. Dondajewski osią
gnął 166 proc, normy.

Maszynista drukarski To 
masz Komorski, dzięki unlknię 
clu przestojów' maszyny, prze
kroczył podjęte zobowiązania 
o 34 proc., uzyskując 154 pro 
cent normy.

Nakładaczka Michalina Sita 
rek wykonała 154 proc, nor
my, zaś pomocnica Introligator 
ska Floriana Żurawska, która 
zobowiązała się wykonać 150 
proc, normy, wypracowała 189 
proc, normy. Podobne wyniki 
uzyskali: maszynista Józef Spl- 
rydowski i nakładaczka Włady 
sława Bielinis, przekraczając 
swe zobowiązania od 26 do 36 
proc.

Ogólna wartość wykonanych 
zobowiązań wynosi około 6 ty
sięcy złotych.

Podstawowa organizacja par 
tyjna przy KZG obradowała 
na ostatnim zebraniu nad przy 
gotowaniem załogi do jak naj
okazalszego wzięcia udziału w 
pochodzie 1-MaJowym.

Koło ZMP postanowiło przy, 
gotować część artystyczną aka 
demit 1-MaJoweJ. organizowa
nej w zakładzie pracy.

RZS BANIEWO PIERWSZY W POW. SLAWNENSK1M 
ZAKOŃCZYŁ SIEWY

Bierutowski Siew Wysokich Plonów pierwsza w po
wiecie sławneńskim zwycięsko zakończyła spółdzielnia pro
dukcyjna w Baniewie, gm. Lejkowe. Siew został ukończo
ny dnia 18 kwietnia, tj. w terminie skróconym o 4 dni. Ob
siano 70 ha zbożem jarym. Sprawne i przedterminowe wyko
nanie siewów spółdzielcy zawdzięczają dobrei organizacji 
pracy i wydatnej pomocy ze strony POM-owskich traktorzy
stów. Ci ostatni, ze swym brygadzista, ZMP-owcem Witoldem 
Gronckim na czele, pracowali z godnym podziwu zapałem, 
wysoko przekraczając normy. Traktorzyści ZMP-owcy 
Józef Beszczyński i Władysław* Mortka wykonywali przecięt
nie do 200 proc, normy dziennie. Należy również podkreślić 
przykładną postawę kobiet, które pracowały na równi z męż
czyznami, a os letnio zobowiązały się podnieść wydajność bu
raków cukrowych o 20 . ha.

J. B. 
Sławno 

ZESPOŁY’ GRZMIĄCA, BIAŁOWĄS, DĘBRZNO 
I WYCZECHY PRZODUJĄ W SZCZECINECKIM 

OKRĘGU PGR
Ostatnie meldunki ze szczecineckiego okręgu PGR 

wykazują, że w okręgu tym akcja siewna posuwa się szybko 
naprzód. Widie gospodarstw zakończyło już całkowicie sie
wy zbóż kłosowych i przystępuję do zasiewu innych upraw.

M. inn. do 19 bm. siew zbóż i grochu zakończyły gospo
darstwa: Sucha, Zajączkowo i Wierzchowo w ze<poJe PGR 
Grzmiąca, następnie gospodarstwa Białowąs i Kazinyiers *v ze 
spole Białowąs oraz gospodarstwa Bugowo i Stołyn w aospole 
Dębrano.

Daleko w tyle pozostały natomiast takie zespoły, Jak 
Barucino, w którym dyrektor Jędrychowsk: nie zna dotąi 
harmonogramu prac oraz zespół Witankowo. W tym dru
gim zespole OZ PGR usunął dotychczasowego dyrektora ab 
Ignaczaka, a nowy kierownik niewątpliwie postara się u 
usprawnienie pracy całego zespołu i przyśpieszenie siewów.

W ZESPOLE PGR OSIEKI PRZODUJĄ TRAKTORZYŚCI—

W akcji siewnej w zespole PGR Osiekl na ewoło przo
dujących brygad polowych i poszczególnych robotników 
wybijają się traktorzyści, którzy poważnie przekraczają nor
my dzienne. Tak np. w gospodarstwie Kleszcze przoduje 
traktorzysta Józef Muszyński, wykonujący średnio 180 proc, 
normy, w gospodarstwie Mierzyno — traktorzyści Radinz i 
E. Papenfuss, którzy wyrabiają przeciętnie po 140 proc, nor
my, w Dębonogach — Jan Badowski, wyrabiający 180 pioc. 
normy 4 w Skibnie — Sliżewski wyrabiaja.cy 135 proc, nor
my.

.„A W JÓZEFOWIE ZŁY KIEROWNIK 
HAMUJE TEMPO PRACY

W PGR Józefowo, zespół Złotów, są jeszcze tzcv, któ
rzy nie interesują się zbytnio przebiegiem akeji siewnej _
pisze w liście do redakcji jeden z naszych korespondentów.— 
Zły przykład daje sam kierownik tego gospodarstwa, ob. 
Adam WaOszlegier, upijając się często podczas godzin pracy. 
Akcja siewna jest u nas spóźniona, bo traktorzyści nieraz 
są odrywani od swych zajęć, aby traktorami podwozić kie
rownika do stacji kolejowej, gdy jodzie do znajomych lub do 
rodziny.

Do dnia 16 kwietnia nie rozpoczęto jeszcze siewu zbóż 
jarych, nie rozrzucono obornika na polu, nie wymiano też 
nawozów sztucznych na zbożach ozimych.

Kiedy cała więś — członkowie spółdzielń produkcyj
nych, PGR i gromad indywidualnych oraz robotnicy » fabryk, 
hut i kopalni w miastach biorą czynny udział w masowym 
współzawodnictwie dla uczczenia 60 rocznjcy urodzin tow. 
Bieruta i 1 Maja — my nie robimy nic — pisze z goryczą ko
respondent. — Warto, by władze zwierzchnie zainteresowa
ły sśę naszym kierownikiem i nakłoniły go do lepszej pra
cy. Przecież i nasza załoga chce wziąć udział w tym wielkim 
i zaszczytnym współzawodnictwie.

Projekt szkicowy Pałacu. 
Kultura i Nauki w 11 ar»za- 
Kfie, akceptowany przez Rząd 
RP.
Na zdjęciu w giry: Widok 

od Al. Ma rcklewskiego.*



W interesie pokoju na całym świecie

WARSZTATOWCY „KUTRA" WZYWAJĄ 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA

członkowie, pełni chęci do pra 
cy, przygotowali Już bogaty 
plan imprez na °kres letni.

PPUR „Kuter" nie wyko
nuje miesięcznych planów po
łowowych. Między niewykony 
waniem planów, bnmclanc- 
twem i pijaństwem wśród nie
których rvbaków. z jednej 
strony, a lekceważeniem przez 
kierownictwo spraw kultural
no-oświatowych z drugie!, za' 
chodzi ścisły związek. Trzeba 
więc naprawić popełnione na 
tym odcinku błędy. Kierowni
ctwo bazy, a także Zw. Zaw. 
Prac, żeglugi w Kosz.alinie 
musza zainteresować się spra
wą ożywienia życia świetlico
wego na bazie, trzeba odre
montować świetlicę, zaopa
trzyć Ją w odpowiedni sprzęt 
1 powołać do życia zespoły 
amatorskie. W pierwszym zaff 
rzędzie trzeba przyjść z porno 
cą aktywnym członkom istnie 
Jącego do niedawna zespoły 
amatorskiego.

mię przy ramieniu z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, bu
dując socjalizm i broniąc po
koju przeciw imperialistycz* 
nym agresorom.

Polski lud pracujący, kiero
wany przez Polską Zjednoczo
ną Partię RoWniezą i prze* 
Was, Drogi Towarzyszu, od
budował w szybkim tempie 
swą ojczyznę, zniszczoną przez 
wojnę i osiągnął wielki* suk
cesy na drodze budownictwa 
socjalistycznego. W dniu 
sześćdziesiątej rocznicy Wa
szych urodzin życzymy Wam z 
całego serca, Drogi Towarzy
szu, wielu lat zdrowia i owoc 
nej pracy dla dobra bratniego 
narodu polskiego i dla obrony 
pokoju,

Z serdecznym komunistycz
nym pozdrowieniem.

MATYAS RAKO8I 
Generalny1 Sekreiara 

Węgierskiej Partii Pracujących
9 • a

t)ó
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczónej Partii _ 
Robotniczej Towarzyizi 
Bolesława Bieruta

Warszawa
Z okazji 60-lecla Waszych 

urodzin Centralny Komitet Ko 
munistycznej Partii Chin prze
syła Wam serdeczne pozdro
wienia.

Życzymy Wam zdrowia dla 
dobra narodu polskiego i po
koju na całym świecie.

Centralny Komitet 
Komunistycznej Partii Chin

dać go do eksploatacji do dnia 
23 kwietnie. Główny mecha
nik bazy, inż. Neugebauer, po- 
stanowił do dnia 22 bm. wy. 
konać dokumentację technicz- 
ną silnika na .Dar 28 , a kl* 
równik pogotowia techniczne
go—Władysław Piłat zobowią. 
zał się pomóc robotnikom 
przv remoncie kutra.

Załoga warsztat"*’ pogoto- 
wia technicznego PPUK „Ku- 
ter<ł wzywH jednocześnie dc 
współzawodnictwa W oslągnlę. 
ciu 1 utrzymaniu Ją* najwyą. 
szego stanu gotowości eksn Oa 
tacyjnej jednostek rybackich 
załoei pogotowia technicznego 
PPUR „Arka" w Gdyni.,,,Ko. 
rab" w Ustce i „Barka w 
Kołobrzegu.

nlu na głową ludności, przekro 
cżyła prawi* trzy i pół raza 
poziom przedwojenny. Sam tył 
ko znajdujący się w budowie 
gigant hutniczy Nowa Huta 
da tyle metalu, ile produko
wało całe przedwojenne hut* 
nictwo polskie. Polska prze
kształca się w kraj przemysło
wi’. Pracujące chłopstwo coraz 
aktywniej powataje do walki 
o zlikw-idowanie zacofania rol
nictwa, o podniesienie wydaj
ności uprawy roli, poczyna sto 
•ować nowe, zespołowe formy 
prowadzenia gospodarki rolnej. 
Na polach Polaki pracuje już 
przeszło 25 .tyR. traktorów.

Prowadzona jeat wielka pra* 
ca w dziedzinie budownictwa 
kulturalnego. Wyrasta nowa 
inteligencja — krew z krwi, 
kość z kości ludu. Utworzona 
została Polska Akademia Na
uk, jednocząca wszystkie naj
lepsze siły naukowe w kraju. 
System oświaty ludowej zo* 
stał gruntowni* zreorgańizowa 
ny. Dzieci robotników i chło
pów uzyskały szeroki dostęp 
do wiedzy, do nauki i kultury. 
Dobitnym świadectwem wspa

niałych sukcesów wolnego na
rodu polskiego jest projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Nowa Kon
stytucja. słuszni* nazwana 
kartą wielkich zdobyczy, u> 
trwał* na drodze ustawodaw
czej zwycięstwo narodu polskie 
go w jego walce o wyzwolenie

narodowe i społeczne, o zbudo
wanie socjalizmu. Naród pol
ski przekonał się na własnym 
doświadczeniu historycznym, a* 
droga socjalizmu — to drogą 
postępu i odrodzenia naro<l<w 
wego, droga szybkiego rozwoju 
twórczych sił narodu, poanią. 
sienią dobrobytu mas pracują- 
tych. . ,

Z kolei „Prawda” 
tow. Bieruta do tow. btaiina, 
przy czym stwierdza:

Naród polski ożywiony J**t 
mocną wiarą w przysno** M* 
są mu straszne żadne groźby 
i prowokacje imperialistów i 
ich sługusów, ponieważ łączy 
go przyjaźń z narodami Związ 
ku Radzieckiego, ponieważ 
kroczy on wraz z nimi i ma
sami pracującymi krajów de 
mokracji ludowej w pierw
szych szeregach potężnego obo 
zu demokracji i socjalizmu. 
Rozwija się i krzepnie przy- 
jaźń i braterska współpraca 
narodów Związku Radzieckie 
go. Chińskiej Republiki Ludo 
wej i krajów demokracji lu
dowej. Oto rękojmia dalszych 
sukcesów wolnych narodów w 
dziele budowy nowego życia, 
w wielkiej walce O pokój na 
całym świecie.

W pamiętną rocznicę podpi 
ssTiia historycznego układu ra 
dziecko - polskiego o przyjaż 
ni, pomocy wzajemnej i Wfąjól 
pracy powojennej naród ra
dziecki wyraża swemu przyia 
clelowi i bratu — narodowi 
polskiemu najlep*ze najser
deczniejsze życzenia sukce 
sów na polu budowy nowego 
życia, w walce o pokoi.

Do
Towarzysza Bolesława Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej

Warszawa
Szczęśliwy jestem, iż mogę z 

ckazji 60-lecia Waszych urodzin 
przesiać Wam w imieniu naro
du I rządu Vieinamu oraz moim 
osobistym najlepsze życzenia 
zdrowia i długich lat życia. Oby 
pod Waszym dalekowzrocznym 
kierownictwem naród i rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej osią
ga! dalsze Wielkie sukcesy w 
dziele budowy socjalizmu i o- 
brony pokoju na całym świecie. 
łączę braterskie pozdrowienia.

HO 8ZI MIN 
Prezydent Demokratyeanej 
Republiki Vietnamu.

• a a
Do « 

Towarzysza Bolesław* Bieruta 
Przewodniczącego 

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej

W ar izawa
Drogi Towarzyszu!
Z okazji sześćdziesiątej rocz

nicy Waszych urodzin przyj- 
mijeie najlepsze życzenia i 
serdeczne, braterskie pozdro* 
wienia Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracują
cych, całego węgierskiego ludu 
pracującego i oda mnie osobi
ście. Odwieczna przyjaźń i so
lidarność ludu pracującego 
Wegier i Polski pogłębiła się 
jeszcze bardziej i uzyskała no
wą treść e chwilą, gdy okryty 
chwałą Związek Radziecki wy= 
zwolił nasze kraje. Dziś naród 
polaki i węgierski kroczą ra-

prżywiózl z dwudniowego po
łowu około 7 ton.ry.J on ,

W niedzielę. dnl® 20 bm 
wyszło na połowy około 70 
proc, ogólnego stanu taboru 
bazy „Kutra" w Darłowie.

W ostatnim °\r£s e baza 
darłowska usprawnira swą pra 
cę. Wykonanie planu hamują 
Jednak nadal bumelanci 1 pija- 
cy. Kierownictwo bazy, orga
nizacja partyjna 1 związkową 
oraz wszyscy rybacy „Kutra 
winni za przykładem załogi 
kołobrzeskiej „Barki wydać 
zdecydowaną walkę niepopraw
nym bumelantom, pijakom 1 
chuliganom. Ł.

W kołchozach i sowehozach 
W dalszym ciągu wzrasta ho
dowla zwierząt, stanowiących 
własność społeczną. W porów
naniu ze stanem w końcu I 
kwartału 1951 r. pogłowie by
dła w kołchozach w końcu I 
kwartału 1952 r. zwiększyło 
się w sposób następujący: by
dła rogatego — o 11 proc, (w 
tym krów — o 14 proc.); trzo 
dy chlewnej — o 23 proc.; 0- 
wiec i kóz — o 14 proc.; koni
— o 8 proc. Pogłowie ptactwa 
domowego wzrosło w kołcho
zach o 35 proc. Pogłowie bydła 
•w sowehozach ministerstwa so 
wchozów ZSRR wzrosło w tym 
okresie w sposób następujący: 
bydła rogatego — o 14 proc, 
(w tej liczbie krów o 14 proc.); 
trzody chlewnej — o 20 proc.; 
owiec i kóz — o 16 proc; koni
— o 15 proc.; Pogłowie ptac
twa domowego w sowehozach 
wzrosło o 38 proc.

III ROZWÓJ OBROTÓW 
TOWAROWYCH

W I kwartale 1952 t. odby
wał się w dalszym ciągu roz
wój handlu radzieckiego. Plan 
detalicznego obrotu towarowe
go na I kwartał 1952 r. zo
stał przekroczony. Za pośred
nictwem państwowej i spół
dzielczej sieci handlowej, gprze 
dano ludności, w cenach po
równywalnych, o 11 proc- wtę- 
cej towarów, niż w pierwszym 
kwartale 1951 roku.

W I kwartale br. wzrosła 
również w porównaniu z tym 
że okresem roku ubiegłego 
sprzedaż artykułów rolniczych 
na rynkach kołchozowych, 

■ zwłaszcza zaś mąki, ptactwa, 
jaj, owoców, jarzyn i miodu.

Sukcesy, osiągnięte w 1951 
roku w dziedzinie produkcji 
przemysłowej i rolnej, wzrost 
wydajności pracy i obniżenie 
kosztów własnych produkcji — 
wszystko to stworzyło sprzyja 
jące warunki dla przeprowa
dzenia W dniu 1 kwietnia 1952 
roku nowej piątej z kolei zniż 
ki państwowych cen detalicz- 

, nych artykułów żywnościo
wych masowego spożycia.

Artykuł wstępny »Praujdy« o siódmej rocznicy 
podpisania układu radziecko-polskiego

MOSKWA. PAP. — W dniu 21 bm. dziennik „Praw
da" poświęcił artykuł wstępny siódmej rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej I współpracy powo
jennej między Związkiem Radzieckim a Rzeczypospolitą 
Polską. Artykuł nosi tytuł: „W interesie pokoju na całym 
świecie". W artykule czytamy m. In.::
Układ ten, podpisany w Mo

skwie 21 kwietnia 1945 roku. 
Stał się trwałą podstawą nie
naruszalnej, wiecznej przyjaź
ni między bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego i Pol
ski. W rokowaniach w spra
wie układu radziecko-polskie- 
go 1 w Jego podpisaniu brał 
bezpośredni udział wielki 
Wódz i Nauczyciel narodów, 
towarzysz J. W. Stalin.

W dalszym ciągu — przyta
czając tekst listu tow. Stalina 
do Prezydenta Bieruta „Praw
da" pisze: Rzeczpospolita Pol 
ska — to jedno z największych 
państw sąsiadujących ze Związ 
kłem Radzieckim na zachodzie. 
Imperialiści wykorzystali te
rytorium Polski Jako korytarz 
dla najazdu na Wschód i Jako 
odskocznię do napaści na 
Związek Radziecki. Antynaro- 
dowe burżuazyjno-obszarnlcze 
koła rządzące Polski przedwo 
JenneJ oddawały chętnie usłu
gi imperialistom w ich knowa
niach antyradzieckich i wro
gich działaniach przeciwko 
państwu radzieckiemu. Na ta
kiej krótkowzrocznej, nieprzy
jaznej wobec naszego kraju 
polityce wygrywali imperiali
ści — wrogowie pokoju, prze
grywały zaś narody Polski i 
Związku Radzieckiego, prze
grywała sprawa pokoju w Eu
ropie i na całym świecie. Zna
ne są następstwa tej zgubnej 
polityki antynarodowej: dopro 
wadziły one do katastrofy na
rodowej, Polska została okupo

Depesze do Przewodniczącego 
KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin

waną przez faszystów hitlerow 
sklcn.

Wyzwolenie narodu polskie
go spod krwawego Jarzma fa 
szy sto wsk lego przyszło ze
Wschodu: wywalczyła je boba 
terska Armia Radziecka, wraz 
z którą walczyli o wolność 
Ojczyzny synowie narodu pol
skiego. W walce wyzwoleń
czej przeciwko najeźdźcom fa
szystowskim, przeciwko podję 
tym przez burżuazję polską 
próbom wskrzeszenia tnfenawt 
dzonych przez naród dawnych ■ 
porządków eksploatątorsklćh 
powstało nowe ludowo-demo
kratyczne państwo polskie. 
W ogniu wspólnych bojów 
przeciwko imperialistom nie
mieckim zrodziło się. scemen- 
towane krwią, braterstwo na
rodów Związku Radzieckiego 
i Polski. Podpisany przed sled 
miu laty układ radziecko-pol- 
skl ma wielkie meczenie hlslo 
rycźne, przypieczętował on bo 
wiem te nowe przyjazne sto
sunki, stosunki sojuszu i przy 
Jaźni między Związkiem Ra
dzieckim a Polską.

„Znaczenie tego układu— 
mówił J. W, Stalin — pole
ga przede wszystkim na 
tym. że znamionuje on za
sadniczy zwrot w stosun
kach między Związkiem Ra
dzieckim a Polską w kie
runku sojuszu i przyjaźni, 
zwrot, który ukształtował 
się w toku obecnej walki 
wyzwoleńczej przeciwko 
Niemcom, obecnie zaś na
biera mocy formalnej w ni
niejszym układzie".

Narody Polski i Związku 
Radzieckiego powitały z głę
bokim zadowoleniem zawarcie 
układu radziecko-polskiego i 
corocznie obchodzą datę Jego 
podpisania. Naród polski słu
sznie widzi w przyjaźni z na
rodami Związku Radzieckiego 
rękojmię wolności Polski ludo 
wo-demokratycznej, rękojmię 
jej rozwoju 1 rozkwitu.

Związek Radziecki Jest ży
wotnie zainteresowany w tym, 
aby Polska ludowo-demokra
tyczna była zjednoczona, nie
podległa, potężna 1 kwitnąca. 
Tylko taka Polska Jest w sta
nie wnieść swój wkład do szła 
chetnej sprawy walki o utrwa
lenie pokoju w Europie 1 na 
całym świecie.

Wierny przyjaźni z naro
dem polskim oraz innymi wol
nymi narodami obozu demokra 
cjl i socjalizmu. Związek Ra
dziecki konsekwentnie prowa 
dzi politykę popierania i po
mocy dla rosnącej i krzepną
cej Polski ludowo-demokraty
cznej. Polityka ta oparta jest 
na leninowsko • stalinowskich 
zasadach równouprawnienia i 
przyjaźni między narodami, na 
zasadach internacjonalizmu so 
cjalistycznego.
Opierając się na braterskiej, 

bezinteresownej pomocy na
rodu radzieckiego, naród pol
ski złamał wszystkie, po
dejmowane przez reakcję we-- 
wnętrzną i międzynarodową, 
próby sprowadzenia go z dro
gi budownictwa zocjalistvcah«- 
go i przyjaźni ae Związkiem 
Radzieckim. Naród polaki roz
gromił próby reakcji przywróć 
ceni* władzy obszarników i ka
pitalistów oraz zawrócenia roz 
woju Polski wstecaj ponowne
go przekształcenia jej w kraj 
półkolonialny, wprzęgnięty w 
jarzmo imperialistów obcych. 
Pod przewodem Polskiej Zjed
noczonej Partit Robotniczej, 
pod przewodem swego wielkiego 
budowniczego i kierownika, 
towarzysza Bolesława Bieruta. 
Polska Ludowa dokonała w 
krótkim czasie ogromnej pra* 
ty twórczej. Urzeczywistnione 
w kraju zasadnicze przeobra
żenia, skuteczne wcielanie w 
życie planu industrializacji so
cjalistycznej, potężny rozwój 
kultury narodowej, otwarły ho- 
wy, wspaniały okres w życiu 
narodu polskiego.

Naród polski z wielkim en* 
tuzjazmem wciela w życie 
Sześcioletni Plan rozwoju plan 
budowy podstaw aocjaliamu. 
Blisko tatykrotnie wzrosła li
czebność klasy robotniczej Pol
ski. Produkcja wielkiego i śred 
niego przemysłu, w przelicz*-

POMÓC ZESPOŁOWI ŚWIETLICOWEMU 
W PPUR „KUTER" W DARŁOWIE

Do niedawnń — pisze nasz 
korespondent Z. Z. — przy 
PPUR „Kuter" w Darłowie 
istniał aktywny zespół świetli
cowy. Zespół ten. dzięki ofiar
ności pracowników „Kutra", a 
szczególnie oh. ob, Zawadz
kiego, Zawadzkiej, Wierzbic
kiego, Teresy Baran i Wandy 
Podsiadło wystawiał często 
przedstawienia, organizował 
wieczorki, opiekował się biblio 
teką itp„ stanowiąc ważny 
czynnik rozwoju życia kultu
ralnego w bazie rybackiej. 
Niestety, kierownictwo liazy, 
jej organizacja partyjna ’ i 
żwlązkoWa, a także 'Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi w Koszalinie 
nie dostrzegły roli świetlicy 
w życiu darłowskich ryba
ków. Fundusze, przeznaczone 
na remont świetlicy wydano 
na inny cel. gdy tymczasem 
sufit w świetlicy zaczął się 
fuż walić, grożąc zniszczeniem 
biblioteki. Osamotniony zespól 
rozwiązał się. mimo, że Jego

Nowy sukces 
pokojowej gospodarki radzieckiej

Dalszy potężny wzrost produkcji przemysłowej/ 
rolniczej i handlu w Związku Radzieckim
Komunikat Centralnego Urzędu 

Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR
MOSKWA (PAP). Opublikowany został komunikat Cen

tralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania w I kwartale 1952 r. planu rozwoju 
gospodarki narodowej w ZSRR.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i obrotów towarowych w 
I kwartale br. charakteryzują następujące liczby:
I WYKONANIE PLANU 

PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE 

Globalny plan produkcji 
przemysłowej na I kwartał

1952 r. został wykonany w 
100,4 proc. Poszczególne mi
nisterstwa wykonały plan pro 
dukeji przemysłowej w sposób 
następujący;

II — ROLNICTWO

Kołchozy, ośrodki maszyno- 
wo-traktorowe 1 sowehory przy 
stępują w 1952 f. do wiosen
nych prac polnych bardziej 
przygotowali* I lepiej wyposa
żono w urządzenia tachnJctmt 
niż w latach uległych,

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wzrosła w 
1 kwartale 1952 r. o.l® Pro°- 
w porównaniu z pierwszym 
kwartałem 1951 roku.

Wydajność pracy robotników 
w przemyśle w I kwartate br. 
wzrosła w porównaniu z tym 
że nk-resem r. 1951 o 10 proc.

ministerstwo hutnictwa żelaza 102 proc.
„ hutnictwa metali nieżelaznych 102 proc.
„ przemysłu węglowego 100,3 proc.
„ przemysłu naftowego 99,3 proc.
„ elektrowni 102 proc.
„ przemysłu chemicznego 102 proc.
„ przemysłu elektrotechnicznego 101 proc.
„ przemysłu środków łączności 101 proc.
„ budowy maszyn ciężkich 98 proc.
„ przemysłu samochodowego

i traktorowego 101 proc.
„ budowy obrabiarek 101 proc.
„ budowy maszyn i narzędzi 104 proc.
„ budowy maszyn budowlanych

1 drogowych 103 proc.
„ budowy maszyn transportowych 100 proc.
„ budowy maszyn rolniczych 99 proc.
„ przemysłu materiałów budowlanych

ZSRR 102 proc.
„ przemysłu leśnego ZSRR 86 proc.
„ przemysłu papierniczego 1 drzewnego 101 proc.
„ przemysłu lekkiego ZSRR 100,7 proc.
„ przemysłu rybnego ZSRR 97 proc.
„ przemysłu mięsnego i mloczarsktago

ZSRR 102 P4**0,
„ przemysłu spożywczego ZSRR 101 proc.
Przedsiębiorstwa przemysłowe _

ministerstwa uprawy bawełny ZSRR 105 proc.
„ komunikacji 97 proc

zdrowia ZSRR J?2 P**-
„ kinematografii ZSRR ... , proc-

Ministerstwa przemysłu miejscowego i ministerstwa miej
scowego przemysłu opałowego raputaik 
związkowych |"1 proc.

Spółdzielczość rzemieślnicza 102 proc.

DO DNIA 20 BM. OKOŁO 42 PROC. MIESIĘCZNEGO 
PLANU POŁOWÓW

W dniach 17—20 bm. ry
bacy darłowscy podnieśli pro
cent wykonania kwietniowego 
planu połowów z 32 do ok. 42 
procent.

W dniach tych wychodziło 
na połowy-ok. 77 proc, ogól
nej ilości kutrów bazy. Dnia 
18 kwietnia najlepszy Wynik 
osiągnęła załoga kutra ,^Dar 
38“ szypra ZMP-owca Stani
sława Ceynowy, łowiąc ponad 
2,5 tony ryb. następnie załoga 
„Dar 48“ szypra Tadeusza 
Dudka i „Dar 9“ szypra Su
walskiego. Dnia 19 bm. naj
lepszy wynik osiągnęła załoga 
„Dar 7“ szypra tow. Mariana 
Lewandowskiego. Kuter ten

Dla uczczenia Święta 1 Ma
ja załoga warsztatów pogoto
wia technicznego PPUR „Ku
ter" w Darłowie zobowiązała 
się podnieść gotowość techni
czną jednostek rybackich do 
stanu 90 proc. 1 utrzymać ją 
w tej wysokości do końca okre 
su szczytowych połowów. W 
tym celu warsztatowcy „Kut
ra" zorganizują w bazie stale 
dzienne i nocne pogotowie te
chniczne, podniosą wydajność 
pracy, usprawnią jej organiza
cję oraz dokonywać będą sy
stematycznego przeglądu sta
nu gotowości poszczególnych 
Jednostek.

Ponadto grupa T warsztatów 
zobowiązała się przyśpieszyć 
remont kutra „Dar 28" i od-



SU kwietnia 1870 roku urodził się Włodzimierz Lenin.

Na gdjfciu: W. I. Lcnfn z grupą członków Petersburskie 
go „Związku Walki o Wyzwolenie Klasy Robotniczej".

(sunąć niedociągnięcia w Spółdzielni 
Pracy Szewców i Cholewkarzy 

im. J. Marchlewskiego
Związek Branżowy Spół- 

dzieri Skórzanych nie interesu 
je się najeżycie spółdzielnię 
.szewską im. J. Marchlewskie
go w Szczecinie, chociaż istnie 
ją tam poważne niedociągnię
cia.

W początkach kwietnia Ko

misja Drobnej Wytwórczości, 
powołana przez Prezydium 
MRN do skontrolowani!, cało
kształtu działalności spółdziel
ni, zastała tam około 200 par 
zdekompletowanych i częśc’owo 
popsutych cholewek. Ponadto 
znajdują się tam od dłuższego

czasu na składzie wyroby goto 
we — kilkadziesiąt par obuwia 
tak zwanego przepasowar.ego, 
z zamówień indywidualnych, 
które mogły by być przekazane 
sklepom.

Niewłaściwa jest tam też go 
spodarka surowcami. Zdarza
ją się u nas na przykład fak
ty 'baledrowania z tektury, 
które jest zabronione, zmniej
szania w magazynie ilośe: skór 
twardych pełnowartościowych, 
a zwiększanie kawałków, które 
w kartotece figurują jako su
rowiec pełnowartościowy. Nie 
właściwie prowadzona jest do 
kumentacja techniczna oraz 
sposób opłaty za robociznę, któ 
ry nie wyklucza możliwości po
płacania za jeden i ten sam 
proces dwa razy.

Pracę Spółdzielni im. J. Mar
chlewskiego winien często i 
wnikliwie kontrolować Zwią
zek Spółdzielń Pracy Skórza
nych. Jego bowiem zadąnięm 
jest zapobiec szerzeniu się mar 
nptrawstwą, jakie ma obecnie 
miejsce we wspomnianej spół
dzielni.

P. Szczęśliwy 
Szczecin

Z ŻYCIA partii

Organizacja partyjna Stoczni Szczecińskiej 
powinna walczyć 

o pełną aktywność inżynierów i techników
rp OW. BARACZ oderwał się
1 na chwilę od montowanej 

©rzez jego zespół dziobnicy, 
rozprostował plecy i rzucił:

—• Trudna to robota i brak 
tni nieraz pomocy, dobrej rady 
technicznej. A że mnie skry
tykują już potem, kiedy sie coś 
Źle zrobi, to niewielka pomoc.

Rozmawiając z robotnikami 
w Stoczni Szczecińskiej, wnika 
jąc w ich pracę — łatwo prze
konać się, że nie tylko więk
szej pomocy technicznej tczeku 
Ją oni ód swych inżynierów i 
techników — stoczniowych o- 
ficerów. Chcą oni również wi
dzieć i wyczuwać w nich swo
ich bliskich towarzyszy, kro
czących ramię w ramię do jed 
nego celu, dostrzegających po 
dobnie jak i oni kształt nowe
go życia w rosnących ' kadłu
bach statkowych.

Nie da się zaprzeczyć, że per 
sonel inżynieryjno-techniczny 
■w Stoczni natrafia ną niema
łe przeszkody w swojej dzia
łalności. Trudności te wynika
ją nie tylko z rozmachu bu
downictwa, ale i z nowości za
gadnień. Nowe są problemy or 
ganizacyjne, nowe także pro
blemy techniczne. Doświadcze
nia tego personelu w dziedzi
nie budownictwa okrętowego 
wymagają ciągłycli studiów, 
ciągłego wzbogacenia swej wie 
ozy, stałego korzystania 3 przo 
dojących doświadczeń stocz
niowców radzieckich i bardziej 
doświadczonych stoczniowców 
polskich.

Kto jednak widział Stocznię 
riioćby rok temu, ten łatwo mo 
że stwierdzić, jak poważną dro 
gę w swym rozwoju przebył ten 
najpotężniejszy zakład Szczeci 
na ń jego załoga. Poważnie u- 
ąprawnione zostało wykonaw
stwo w dziedzinie kutrów. Pra 
cuje nowy ośrodek kadłubowy. 
Rosną kadłuby nowych jedno
stek. Jest w tym, rzecz jasna, 
również i wkład stoczniowych 
inżynierów, techników i mt- 
ptrzów. Jednakże trudne 1 skom 
plikowane zadania jakie stanę 
ły w 1952 r. przed Stocznią wy 
magają, aby zdolność kierow

nicza personelu inżynieryjno- 
technicznego, jego siła oddzia
ływania na załogę, jego poczu
cie odpowiedzialności za rezul 
taty walki toczonej przez za
łogę znacznie wzrosły, aby swe 
zadania widział on nie tylko w 
rozwiązywaniu technicznych i 
organizacyjnych problemów, 
ale również w pełni pomagał w 
zabezpieczeniu wykonania sta
wianych zadań przez aktywny 
codzienny udział w mobilizacji 
załogi do ich wykonania. 
O TYM, że są ludzie na

Stoczni, którzy właśnie w ten 
sposób pojmują swe obowiązki, 
świadczy przykład tow. Kotec- 
kiego — technika kadłubowni. 
Technik Kotecki nie zadawala 
się wykonywaniem swych bęz- 
pośrednich zadań służbowych. 
On to właśnie w początku msr 
ca br. pobudzał załogę do po
dejmowania zobowiązań w od po 
wiedzi na apel „PaFaWag-u”, 
pomagał w ustalaniu możliwoś 
ci w tej dziedzinie, a później 
dla podtrzymywania zapału i 
bojowej atmosfery w realizacji 
zobowiązań brał czynny udział 
w zbieraniu materiału agita
cyjnego do tsw. „lskrówek”. 
Zrozumieniu konieczności oka
zani* poważnej pomocy załn- 
dze dał wyraz inż. Erbel, po
dejmując cenne zobowiązanie 
w dziedzihie przyspieszenia i 
-zakończenia remnntui wszyst
kich starych jednostek.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że nie cały jeszcze personel in 
żynieryjno—techniczny włączył 
się aktywnie np. do czynu 
produkcyjnego na apel „PaFa- 
Wag-u”. Nie potrafili rów
nież oficerowie Stoczni w peł
ni podtrzymać i wykorzystać 
tego entuzjazmu, jaki zrodził się 
w załodze pod wpływem wezwa 
nia wrocławskiej fabryki —\ 
entuzjazmu, który sprawił. że 
np. 75 proc, załogi kadłubowni 
podieło zobowiązanie. Nie po
trafili, gdyż na Stoczni nie nau 
ezono się jeszcze łączyć kie
rownictwa techniczno-organiza 
cyjnego z kierownictwem po
litycznym. Niewątpliwie fakt 
ten był również jedną z przy
czyn niedostatecznego przyro
stu gotowości produkcji w mte

siącu kwietniu w porównaniu 
z marcem br. To jest również 
przyczyną, że wprowadzone na 
Stoczni narady dyspeiczer- 
skie nie uwzględniają dosta
tecznie zadań pracy masowej 
wśród załogi.

0 DCZUWAĆ w większym 
stopniu pomoc i zaintereso 

wauie ze strony kierownictwa 
technicznego pragnie nie tyl
ko kadłubowiec Baracz. Prag
nie tego i stolarz Jaworski, któ 
ry słusznie uważa, że kierownik 
działu wyposażenia i budowni
czy kutrów powinni częściej by 
wać wśród robotników stolami.

Nie można sobie wyobrazić 
w nowym ludowym wojsku do 
wódcy, który by nie był rów
nocześnie politycznym wycho
wawcą żołnierzy. Na stocznio
wych pochylniach toczy się nie 
wątpliwie ważna bitwa, o któ
rej rezultatach rozstrzygną nie 
tylko kwalifikacje, świadomość, 
ofiarność załogą, nie tylko zdoi 
ności i sumienność inżynierów 
i techników, ale również ich 
świadomość polityczna ’ ich u- 
miejętność oddziaływania na 
załogę.

Nie ulega kwestii, że zagad
nienie to winno stanąć w cen
trum uwagi organizacji partyj 
nej w Stoczni i jej Komitetu 
Zakładowego. Jakkolwiek po u- 
ehwale egzekutywy KW w spra 
wie pracy z personelem inży
nieryjno-technicznym w poczat 
ku br. zapoczątkowano pewną 
pracę — odbyły się dwie nara 
dy z personelem technicznym i 
3 odczyty fachowe zorganizo
wane z inicjatywy partii — to 
jednak mimo. ż» j to skromne 
przedsięwzięcia dały poważno 
wyniki, należy to uznać dopie
ro za pierwszy krok.

Plan pracy organizacji par
tyjnej przewiduje w kwietniu 
kontrolę przeniesienia uchwa
ły egzekutywy, nie przewiduje 
jednak pracy wychowawczej 
organizacji partyjnej z perso 
relem inżynieryjnym i łp śrad 
nim dozorem technicznym. A 
sprawa ta winna zająć trwałe 
miejsce w planach pracy par
tyjnej. Szczególne zadania w 
tej dziedzinie należy zlecić in

żynierom i technikom — człon
kom partii, którzy winni da
wać przykład właściwego, upo 
litycznionego kierownictwa -za
łogą i pociągać za sobą iunyca 
swych kolegów.

Tylko bowiem na drodze ak
tywnego budowania i keatałto 
wania świadomości inżynierów 
i techników, organizacja partyj
na zdoła uczynić ich prawdzi
wymi. bliskimi towarzyszami i 
kierownikami walki załogi, le
piej przygotowanymi do pełnie 
nia swej kierowniczej roli.

L. Z.

18 kwietnia br., w HO rocznicę urodzin Przewodniczą
cego KC PZPR, Prezydenta Rp Bolesława Bieruta odbyła 
się »•: Teatrze Polskim »■ Warszawie uroczysta Aliadci 
mia, zorganizowana przez Komitet Centralny PZPR.
j\’o zdjęciu■: Kadet Cieślak Zygmunt, wręcza Prezyde^-/ 

towi kwiaty w imieniu delegacji Wojska Polskiego.

Wielki dokument twórczego marksizmu
Przed 35 laty, w przede 

dniu ostatecznego zwycię
stwa proletariatu rosyjskiego 
w 1917 roku, ogłosił Lenin 
słynne Tezy Kwietniowe. Tezy 
Kwletniowle odegrały -decydu
jącą rolę w walce partii bol
szewickiej o ustanowienie 
pierwszej w święcie dyktatury 
proletariatu, o zwycięstwo 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucjl Październikowej. Nakre
śliły one konkretny plan dzia
łania w nowej skomplikowanej 
sytuacji, która wytworzyła się 
w toku wydarzeń rewolucyj
nych w Rosji w okresie mię
dzy lutym, a październikiem 
1917 roku.

Jak wyglądała sytuacja w 
kwietniu 1917 roku?

(W XXXV rocznicę ogłoszenia Tez Kwietniowych)
Lutowa rewolucja burżu- 

azyjno - demokratyczna do 
konana przez klasę robotniczą 
wspólnie z chłopstwem zniosła 
absolutyzm,' zmiażdżyła carat. 
Już w pierwszych dniach re
wolucji powstały Rady Delega
tów Robotniczych i Żołnier
skich, zalążki władzy mas pra
cujących. Ale odrazu po rewo
lucji, Rady kierowane przez 
ugodowe partie mieńszewików 
i eserowców. dobrowolnie prze 
kazały władzę, Jak mówił Le
nin, w ręce „burżuazji i zbur- 
żuazyjnialych ,obszarników", 
którzy utworzyli Rząd Tymcza
sowy.

W ten sposób zaistniała spe
cyficzna sytuacja, w której o- 
lx>k Rządu Tymczasowego, 
istniała druga władza w posta
ci Rad Delegatów Robotni
czych i Żołnierskich. Sytuację 
tę Lenin i Stalin określili Ja
ko dwuwładzę.

Burżuazyjny Rząd Tymcza
sowy prowadził dalej grabież
czą wojnę Imperialistyczną, 
walczył z rewolucyjnym ru
chem. Celem tej walki było 
„wtłoczyć rewolucję w ramy 
odpowiadające interesom bur- 
żuazji". Partia nie mogła wy
suwać hasła bezpośredniego o- 
balenia Rządu Tymczasowego, 
albowiem rząd ten cieszył się 
poparciem Rad, w których kie 
rownlctwo opanowane było w 
większości przez sługusów bur 
żuazjl - mieńszewików 1 ese
rowców, przykrywających się 
szyldem socjalizmu. Nie można 
było również popierać bur- 
żuazyjnego Rządu Tymczaso
wego, był to bowiem rząd im
perialistyczny sprzęgnięty z 
imperialistycznymi rządami za 
chodu.

W tej trudnej sytuacji poli
tycznej staje przed partią bol
szewicką zadanie zdobycia 
większości w Radach, wskaza
nia robotnikom, chłopom i żoł
nierzom wyraźnego programu 
pchnięcia rewolucji naprzód, 
opracowania konkretnych dróg 
przerastania rewolucji bur- 
żuazyjnej w rewolucję socjali
styczną. „Konieczna była nowa 
orientacja partii w nowych wa
runkach walki... — powiedział 
towarzysz Stalin. —• Tą now>

orientację dal partii Lenin w 
swych słynnych Tezach Kwiet
niowych".

D YŁO to wiosną 1917 roku. 
Nocą 16 kwietnia na dwór 

cu Finlandzkim proletariat 
Piotrogradu witał swego wo
dza wracającego po latach wy 
gnania. 17 kwietnia ogłosił Le 
nin Tezy Kwietniowe ną zebra 
niu kierowniczych pracowni
ków partyjnych w Pałacu Tan 
rydzkim. W Tezach wystąpiła 
z całą wyrazistością gcnial- 
ność umysłu Lenina, jego dale 
kowzroczność polityczna ć wiel 
kio doświadczenie rewolucyjne.

Leninowskie Tezy Kwietnio
we dały partii i proletariatowi 
teoretycznie uzasadniony, kon 
sekwentny plan wałki o przejś 
cle od rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej do rewolucji 
socjalistycznej. Lenin wyjaśnią 
w swych Tezach, że po obalę 
niu caratu z chwilą, gdy wła
dza znalazła się w rękach bui-- 
żuazji zakończył się pierwszy 
etap rewolucji. „Swoistość 
chwili bieżącej w Rosji — md 
wił Lenin — polega na przefi 
ciu- od pierwszego etapu rewo
lucji, który no skutek niedo
statecznego uświadomienia i 
zorganizo tran ia proletariatu 

dal władzę buyżuazji — do drtl 
giego jej etapu, który powinien 
oddać władze w ręce proleta
riatu j warstu: biedoty chłop
skiej". v

W Tezach Kwietniowych Le 
nin wysunął historyczne hasło 
przejścia od republiki parla
mentarnej do Republik! Rad. 
W oparciu o doświadczenia 
Komuny Paryskiej, o doświad 
czenia rewolucji w 1905 roku 
i lutowej ar 1917 roku, Lenin

doszedł do genialnego wniosku, 
że Republika Rad jest najlep
szą formą dyktatury proleta
riatu. „Nie republika par',amen 
tai na — powrót do . niej od 
Rad Delegatów Robotniczych 
byłby krokiem wstecz — lecz 
republika Rad Delegatów Ro
botniczych, Parobczańsklch i 
Chłopskich w całym kraju, od 
dołu do góry” — mówił Lenin.

Zastąpienie starej tezy mark 
sistowskiej o parlamentarnej 
republice demokratycznej, jako 
o politycznej formie organiza
cji społeczeństwa w- okresie 
przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu — nowa <ezą o 
Republice Rad, było rozwinię
ciem, wzbogaceniem i »>osunię 
ciem naprzód teorii marksistów 
skiej w konkretnej, nowej sy
tuacji historycznej.

Mówiąc o światowo-histo- 
rycznyrn znaczeniu tego genia! 
nego odkrycia w nauce m«rKąis 
towskiej, Stalin powiedział: 
„Co by się stało z naszą partią, 
z naszą rewolucją, z marksiz
mem, gdyby Lenin ustąpił 
przed literą marksizmu i nie 
zdecydował Rię na zastąpienie 
jednego ze starych postulatów 
marksizmu, sformułowanego 
przez Engelsa, nowym twier
dzeniem o republice Rad, odpo 
władającym nowei sytuacji 
dziejowej? Partia błądziłaby w 
mroku. Rady zostałyby 'deror 
ganizowane. n-'» mielibcśme 
Władzy Redsieekiej, teoria 
marksistowska ogromme ty na 
tym straciła. Przegrałby pro
letariat.. Wygraliby wrogowie 
proletariatu”.

Tezy Kwietniowe nakreśli
ły nie tylko program politycy 
ny, ale również konkretny pro 
gram ekonomiczny nadchodzą 
ay rewolucji socjalistycznej.

Lenin wskazał na konieczność 
konfiskaty gruntów obszarni- 
ezych, nacjonalizacji całef zia 
mi, zjednoczenia wszystkich 
banków w krają w jeden bank 
narodowy, kontrolowany przez 
Rady, wprowadzenie kontroli 
robotniczej nad produkcją spo 
Mężną i podziałem produkcji. 
rr EŻY Kwietniowe ogłoszo-
1 ne przez Lenina były do- 

niosłyip punktem zwrotnym 
na drodze do Rewolucji Paź
dziernikowej. która otworzy
ła w historii ludzkości erę zwy 
cięskiego socjalizmu. Z Tez 
Kwietniowych nłyneła wielką 
nauka dla caleto proletariatu 
światowego, który otrzymał 
teoretyczne uzasadniony i 
sprawdzony w praktyce rewo 
iucji konkretny plan przej
ścia do rewolucji soc lal i stycz
nej. Unaoczniły one światowe 
mu ruchowi robotn'czemu nie 
zaprze'załną prawdę, że w 
epoce imperializmu tylko pro 
letariat pod przewodem swej 
rewolucyjnej partii Jest hege 
rr.onrm w watce o wyzwo’e- 
nłc, o obalenie ustroju kapitą 
łistycznego. że tylko proleta
riat może kierować narodem 
w zwycięskiej budowle nstro- 
ju sprawiedliwości społecznej.

PoJski ruch/ rewolucyjny 
czerpał i czerpie r boga
tej skarbnicy doświadczeń 
WKP(b). Opierał się i opiera na 
naukach Lenina zarówno w 
bodącej już za nam! walce o 
narodowe i społeczne wyzwo
lenie. jak w toczącej się dziś 
walce o zbudowanie socjaliz
mu. W okresie okupacji faszyi 
stowskiej, tylko proletariat' 
pod przewodem PPR mógł do 
prowadzić i Doprowadź r"ród 
do rewolucji ludowe' w wvu< 
ky której nasteD’*' --'g 
władzy przez masv roontoco 
z klasą robotniczą na czele.

(Dokończenie na »tr. 4)

Stargardzkie drużyny kon- 
duktorskic postanowiły prze
szkolić we własnym zakresie 18 
kierowników pociągów spośród 
konduktorów rewizyjnych j h« 
mulcowych, aby godnie ucz
cić 60 rocznicę urodzin tow. 
Bieruta i Święto 1 Maja.

Przeszkolenia kadry na . kie
rowników pociągów podjęli się 
kierowcy pociągów 1 klasy m. 
inn. ob.: Rewolte. Romac, Out 
■kowski. którzy nie szczędzą wy
siłku ani czasu, aby cobrze

przygotować słuchaczy <!» eg
zaminu, mającego się odbyć w 
dniu 28 kwietnia.

W nasze wielkie i radosne 
święto robotnicze j narodowe, 
w dzień 1 Maja po raz pierw
szy poprowadzą pociągi nowo 
przeszkoleni kierownicy. Po
prowadzi również pociąg oso
bowy drużyną młodzieżowa z 
młodzieżowym kierownikiem 
na czele.

Bronisław Smigulcs 
Stargard

kolejarze stargardzcy 
czynem czczą Święto t Maja



O „Bellonie9' słów kilka
Gdy w papierkach wszystko jest w porządku, 

a plany nie są wykonywane
O rybackiej Spółdzielni 

..Bellona" mającej swą siedzi
bą w Dziwnowie, zaś kutry roz 
rzucone na całym wybrzeżu od 
Kołobrzegu do Świnoujścia — 
mawiano niegdyś, że Jest to 
najlepsza spółdzielnia rybacka 
w kraju. I rzeczywiście: w 
„Bellonie” wykonywano syste 
matycznie plany połowów, ry 
bak Podolski zainicjował rejsv 
na zaoszczędzonym paliwie, do 
świadczony szyper tow. Hen
ryk Jankowiak zaczął szkolić 
młodych praktykantów, wsku 
tek czego utworzono dwie ze- 
tempowskde Załogi kutrowe; 
nie było rybaka w „Bellonie”, 
którego nie interesowałby plan 
obniżki kosztów własnych...

W spółdzielni nie było defi 
rytu, przeciwnie — inwestowa 
no; przybywały spółdzielni no 
we kutry i łodzie.

Tak było jeszcze w ubieg
łym roku. W trzecim zaś roku 
Planu Szcześeloletniego, kiedv 
przed całym rybołówstwem 
morskim, a więc i przed ryba
kami — spółdzielcami „Bello
ny” postawiono bojowe za
danie dostarczenia 125.000 ton 
ryby mm-skiei dla miast i wsi 
— w „Bellonie” coś się prze
kręciło o 180 stopni. W miej
sce szerokiej mobilizacji, co
dziennej. znacznie lepiei zor
ganizowanej niż w roku ubieg 
Jym — walki o plan — ryba
cy „Bellony" przestali plany 
wykonywać. Aż nadto dobit
nie potwierdzają to cytry: 
plan państwowy za styczeń ry 
bacy wykonali w 59.5 proc., za 
luty w 102.9 proc., zaś plan za 
marzec — w 76 proc. Kwartał 
ny plan połowów wykonano 
tylko w 82 proc.

Do 15 kwietnia rybacy „Bel 
lony" odłowili zaledwie 18.6 
proc, zaplanowanej na miesiąc 
ilośoi ryby.

A dzieje sie to w tym cza
sie. gdy wszvstko, a więc zwięk 
szone zadania gospodarcze, 
oeromny wysiłek klasr robot
niczej. specjalne środki powzię 
te przez Rząd i Partię w dzie 
dżinie pomocy rybołówstwu— 
mówią wvraźn’e i wyraźnie na 
kazują. że rybołówstwo mor
skie, nie może pozostawać w 
tyle.

A „Bellona" pozostaje...
SZUKAMY ŹRÓDŁA 

DEMOBILIZACJI
W Komitecie Powiatowym 

Bartii w Kamieniu, egzekuty
wa nie omówiła jeszcze mchwa 
ły Rządu w sprawie pomocy 
rybołówstwu morskiemu, ant 
również uchwały egzekutywy 
KW w sprawie sytuacji i za
dań rybołówstwa morskiego 
na wybrzeżu szczecińskim.

Egzekutywa KG w Dziwno
wie również nie omawiała 
wspomnianych uchwał. Nic 
dziwnego więc, że i podstawo
wa organizacja partyjna w 
..Bellonie” nie przepracowa
ła wytycznych Rządu i zale
ceń wyższych instancji partyj 
nych. Poczynając od władz po 
wiatowych partii, a kończąc 
na organizacji partyjnej w

spółdzielni, nie wyciągnięto w 
oparciu o wspomniane uchwa 
ły wniosków do pracy na swo 
im terenie, mimo, że dla.KP w 
Kamieniu — ..Bellona" stano
wi jeden z głównych objektów 
gospodarczych, na który trze
ba szczególnie oddziaływać po 
litycznie, mimo, że podstawo
wej organizacji partyjnej wy 
tyczne KW ułatwiłyby w de
cydującej mierze zorganizowa 
nie szerokiego frontu walki o 
plan.

A tymczasem niektórzy ry
bacy znają uchwałę Rządu je
dynie z publikacji prasowych 
i bardzo nieliczni r. notatnika 
agitatora. Organizacja partyj
na nie pomogła rybakom w 
wyciągnięciu wnióeków z tej 
uchwały, nie oceniła pracy 
..Bellony" i nie oceniła też kry 
tycznie własnej słabej pracy 
politycznej z rybakami.

Gdyby to uczyniono, aktyw 
partyjny „Bellony" nie pozwo 
liłby prezesowi spółdzielni, Do 
Masłowskiemu na zasłanianie 
się „obiektywnymi przyczyna
mi". niewykonania planu, ani 
również innym członkom i pra 
cewnikom zarządu na tłuma
czenie się, że „wszystko jest 
w porządku, bo kutry cho
dzą..." bez interesowania się 
tym jak kutry „chodzą".

A jak kutry chodzą?
W lutym w ..Bellonie’’ straco 

no prawie 25 proc, zaplanowa
nych kutro - dni wskutek awa 
ril. W marcu straty w rybie 
wskutek awarii wyniosły już 
tylko 7 proc., ale plonu pań
stwowego nie wykonano. Wnćo 
sek z tych cyfr jest ja.my: nie 
ma w „Bellonie" walki z awa 
riami, nie pogłębia organiza
cja partyjna poorzez pracę po 
lityczno - uświadamiającą tro 
ski rybaków o tabor, nie uru 
chamia ważnego instrumentu 
W podniesieniu snrawności 
eksploatacyjnej kutrów, jakim 
jest ruch socjalistycznej opie
ki nad mechanizmami. Nie ma 
też w ..Bellonie” partyjnej.kon 
troi! nad taborem.

Stąd też tow. Laskowski jak 
i inni towarzysze z egzekuty
wy ulegli, niejako opinii ob. 
Wałog. kierownika wydziału 
połowów, który twierdzi, że 
„plan państwowy myśmy wy
konali W zasadzie, bo... gdybr 
nie awarie, to byłaby ryba. A 
awarie — no to rzecz nieprze 
widziana...”

Kierownictwo „Bellony” 
uspakaja się faktem, że rów
nież w dziedzinie wykorzysta 
ni a dni połowowych „robi się 
już wszystko". Organizacja par 
tyjna, jak to stwierdza tow. 
Monkiewicz, nie analizowała 
cyfr, nie mogła tego zresztą u- 
czymć, bo nie zaznajomiła się 
z uchwałą Rządu, która m. in. 
nakazuje wykorzystanie dni 
niedzielnych i świątecznych na 
połowy, gdyż dniem wypoczyn 
ku na całym świecie w rybo
łówstwie był i jest dzień sżtof 
mowy, których według obli
czeń kierownictwa ..Bellony” 
przypada w miesiącu przecięt 
nie 7.

Nieuzasadnione też są za
pewnienia kierownictwa, że 
rybacy „Bellony" przodują w

niedzielnych połowach na wy 
brzeżu: — w niedzielę 6. IV. 
łowiło 40 proc, taboru. 23. III. 
tylko 10 proc., w pozostałych 
bezsztórmowych niedzielach 
liczba kutrów wychodzących 
na połów, nie przekraczała 40 
proc, stanu flotylli. Więc 
gdzież tu mówić o przodownic 
twie?

Gdy przejrzeć raporty i 
sprawozdania — wszystko w 
..Bellonie” jest „w porządku" 
Dopiero cytry niewykonywa- 
nych planów mówią co inne
go. Kierownictwo spółdzielni 
tłumaczy, że jedną z przyczyn 
niewykonywania planu jest 
brak kadr. I to jest 
prawda: w ..Bellonie" nie 
szkoli się młodych ryba
ków, mimo , poczynionych w 
tym kierunku starań, nie dość 
mocno też i bez pomocy orga 
nizacji partyjnej, bito się w 
MUR-ze, z Zw. Branżowym i 
W CZRM o nowy narvbek.

Tak więc „Bellonie” nadal 
zagraża niewykonywanie pla
nów. A do tego dopuścić nie 
wolno.
ORGANIZACJA PARTYJNA 

MUSI STANĄĆ NA CZELE 
WALKI O PLAN

Uzdrowienie sytuacji w „Bel 
łonie; rozprawienie sie z 
„obiektywizmem” kierownic
twa oraz pełne zmobilizowanie 
załóg rybackich do walki o ry
bę — jest pilnym zadaniem 
organizacji partyjflej. Towa
rzysze z. „Bellony” nie potra
fią przezwyciężyć jednak bra

ków w pracy politycznej z za
łogą, w podniesieniu stylu pra 
cy zarządu spółdzielni — bez 
stałej i troskliwej pomocy Ko 
mitetu Powiatowego Partii w 
Kamieniu.

KP po zaznajomieniu się ze 
wspomnianymi uchwałami po 
wyciągnięciu wniosków dla 
pracy na swoim terenie, powi
nien systematycznie pomagać 
i kontrolować dziwno wską 
„Bellonę". Trzeba wprowadzić 
do spółdzielni, przed którą sto 
ją wielkie zadania gospodar
cze i jeszcze większe perspek
tywy rozwoju — nowego du
cha — ducha walki o wykona 
nie zadań. Można to uczynić, 
gdy częściej niż dotychczas od 
bywać się będą narady wy
twórcze w bazach, gdy przodu 
jący rybacy „Bellony”, jak ze 
tempowiec Kozak, szyper Jan 
kowiak. Kunath. Grzegorzew
ski czy Urban — będą pocią
gali za sobą załogę, dzielili się 
doświadczeniami. Nieodzow
nym warunkiem jest zorgani
zowanie w „Bellonie” współ
zawodnictwa między zespoła
mi w bazach, codzienne infor
mowanie załóg o ich własnych 
osiągnięciach i wynikach towa 
rzyszy. Tego domagają się sa
rn. rybacy. Do tego jednak ko 
n.eczne jest, bv do każdego ry 
baka „Bellony” dotarła uchwa 
ła Rządu w sprawie rybołów
stwa i by aktyw partyjny i 
gospodarczy spółdzielni pieczo 
łowicie dbał o jej ścisłe wyko
nywanie.

K. Btahi.i

Cegielnia gigant w Zielonce

Realizując zobowiązania. podjęte dla uczczenia M-tej 
rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta, 
1 Maja, budowniczowie największej { najnowocześniejszej 
w kraju cegielni w Zielonce, wykonują ostatnie prace po 
przedzającs uruchomienie tego wielkiego obiektu Planu 
6-lefniego. I

Na zdjęciu: członkowie brygadą monterskiej K. Bre
za przy końcowych pracach montażowych zespołu mu • 

szyn wyrabiających cegłę.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.3)
Rękojmia zwycięskiej walki 
w okresie okupacji był właś
ni* fakt, że PPR l jei ka,pe- 
powski trzon z towarzyszem 
Bierutem na cze'e zjednoczy
ły pod wodzą klasy robotni
czej wśiyitkie zdrowe siły na 
szęgo społeczeństwa w antyhi 
tlerowsklm froncie narodo
wym do walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie.

Wierność zasadom Lenina o 
hegemonii proletariatu, rózwi 
nlętym przez iegó wielkiego 
kontynuatora Stalina, pozwo
liła towarzyszowi Bierutowi 
wraz z marksistowsko - leni
nowskim kierownictwem KC 
PPR zapobiec oportunistycz- 
nej, likwfdator-kmi no’!tvce 
Gomułki i ie«o grupv. która 
wyrzukla sie kierowniczej roli 
partii we froncie narodowym 
na rzecz burżuazyinej Rady 
Jedności Narodowej, usiłu
jąc tym samym oddać władzę 
W ręce burżuazji.

Wierność naukom Lenina i 
Stalina pozwoliła nam rozgro 
mić również po wyzwoleniu 
kontrrewolucyjne, prawicowe- 
nacjonalistycme odchylenie 
«sopy Gomułki, która wo

ry proletariatu jest głównym 
instrumentem politycznym bu 
dowy socjalizmu.

Nasza droga do socjalizmu 
łatwiejsza jest od tej. którą 
przebyć musi a I Związek Ra
dziecki. Korzystamy z nie
śmiertelnych nauk Lenina i 
Stalina, bierzemy przykład ze 
zwycięstw ZSRR, wzorujemy 
się na bohaterskiej walce 
WKP(b). Mamy pomoc i przy 
Jaźń narodów Związku Ra
dzieckiego. Posiadamy więc 
wszystkie warunki, aby przy
śpieszyć tempo budowy silnej 
i potężnej ojczyzny, aby tym 
skutecznie j przezwyciężać trud 
ności powstające w procesie 
naszego niepohamowanego roz 
woju.

Dziś w 35 rocznicę ukazania 
sie Tez Kwietniowych — wiel 
kdego dokumentu twórczego 
marksizmu — składamy hołd 
geniuszowi i kontynuatorowi 
idei Marksa i Engelsa — 
Leninowi, którego nauki legły 
u podstaw zwycięstwa pierw
szego w świecie Kraju Socja
lizmu i st.ały się dorobkiem 
milionów ludzi na kuli ziem
skiej walczących o pokój, wol 
neść j socjalizm.

' Br Troński

wadziło do rezygnacji z wła
dzy na rzecz burżuazyjnych 
zdraiców i zaprzańców suto 
opłacanych przez Wall-Street 
i City.

Po wyzwoleniu naszej 
Ojczyzny przez Armię Radziec 
ką. opierając się o nauki ta
nina i Stalina, obaliliśmy wia 
dzę kapitalistów i >bszami- 
ków. przeprowadziliśmy retor 
mę rolną, unarodowiliśmy 
wielki i średni przemysł, stwo 
rryltśmy państ/o demokracji 
ludowej, które prowadzi nas 
do socjalizmu.

Lenin wysuwając tezę o lie 
publice Rad tako najlepszej w 
ówczesnych warunkach histo 
rycznych w Rosji formie dyk 
tatury proletariatu, uczył jed 
nocześnie w pracy „Państwo 
a Rewolucja", że „Przejście od 
kapitalizmu d<> komunizmu 
musi, oeryW iście, dać ogromną 
nhfftaóe 1 t ńópmklnośr birw

politycznych, lecz istota rze
czy będzie przy tym niruchron 
nie ta sama: DYKTATURA 
PROLETARIATU”.

W naszym kraju dzięki hi
storycznemu zwycięstwu 
Zwiążku Radzieckiego w dru 
gięj wojnie światowej, dzięki 
bezpośredniej obecności Ar
mii Radzieckiej, która obez
władniła naszych wrogów kip 
sowych, powstała demokracja 
ludowa. Spełnia ona tę samą 
funkcję co Republika Rudzieć 
l;a, u mianowicie jest — pań
stwową formą dyktatury pro
letariatu. Demokracja ludowa 
— stwierdził towarzysz Bie
rut — .Jest formą wypierania 
i stopniowej likwidacji elemen 
tów kapitalistycznych, a zar» 
zem forma rozwijania i um»e 
niania podstaw przyszłej gos
podarki socjalistycznej". To 
właśnie system demokracji lu 
dowej będący formę dyktatu

18 kwietnia br. w godzinach wieczornych Prezydent 
KP Bolesław Bierut przyjęcie w salach Rady
Państwa. W’ przyjęciu w. ęh udział członkowie Rady 
Państwa, Rządu. KC Partii, przedstawiciele Wojska Pol 
skiego z Marszalkiem Rokossowskim na czele, przedsta 
wiciele organizacji masowych, świata nauki oraz przo
downicy pracy.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle serdecznej atmosfe
rze .

Na. zdjęciu: Prezydent Bierut w otoczeniu gości.

Sezonowi robotnicy PGR
— okręgu koszalińskiego 
muszą mieć zapewnione 

odpowiednie warunki bytowe
Przed załogami Państwo

wych Gospodarstw Rolnych 
okręgu'koszalińskiego stoi za
danie zwiększenia produkcji 
roślinnej o 27 proc, w porów 
nanlu z r. uh. 1 produkcji zwie 
rzęcej — o 36 proc. W okresie 
największego nasilenia robót 
polowych — od siewu wiosen
nego do wykopków, pomogą 
stałym załogom gospodarstw 
lolnych w wykonaniu tych za
dań robotnicy sezonowi, którzy 
podobnie, jak w latach ubie
głych — licznie przyjechali 
do PGR-ów w naszym wojewó
dztwie. Robotnikom tym urno
wi zbiorowa gwarantuje poza 
normalnym zarobkiem, odpo
wiednio urządzone mieszkania 
oraz stołówki 1 świetlice.

Szereg zespołów PGR w 
okręgu koszalińskim. Jak np. 
Łęgi, Rarwino. Tobrowo i lp- 
ne dobr ze przygotowały się do 
przyjęcia robotników' sezono
wych. Np. w gospodarstwach 
— Dąbrowa, Jezierzyce, Oso- 
btrdo z zespołu Łęgi, przy
jezdni robotnicy mają zapew
nione czyste i dobrze urządzo
ne mieszkania. Są Jednak zes
poły. w których nie dopilno
wano aby przygotowania na 
przyjęcie robotników sezono
wych zostały ukończone na 
czas. Np. w Runłewie mieszka 
nta przeznaczone dla pracowni 
ków sezonowych nie są Jeszcze 
wybielone, brak pościeli i na
czyń kuchennych. W zespole 
Hąbtnko nie została Jeszcze wy 
praną pościel, a w Dilewie sto
łówka nie ma wdaśclwego po
mieszczenia. W PGR Mścice 
nie wyremontowano jeszcze 
wszystkich Izb W gospodar
stwie Bobrowo w Zespole Ole 
śnlca nie zorganizowano sto
łówki. W Slowień^ku mieszki- 
nia nie są wyremontowane, łaź 
nla nie została dotychczas uru
chomiona. brak kocy, bielizny 
pościelowej i naczyń kuchen
nych. W Dalewle, Mśclcach. 
Tychowie, Słowieńsku i innych 
zespołach personel stołówkowy 
nie był poddany przeglądowi 
lekarskiemu.

Dyrektorzy tych zespołów o- 
raz Rolne Rady Zakładowe nie 
zadbali na czas o przygotowa
nie odpowiednich warunków

bytowo - mieszkaniowych dis 
robotników sezonowych, tłum* 
marząc się m. in. brakiem p* 
mocy ze strony Dyrekcji Okrf 
gowej PGR i Zarządu Woje
wódzkiego Zw. Zaw. Prac/ 
Rolnictwa. Z kolei dyrekcja 
okręgowa zrzuca odpowiedzią? 
ność za niedostateczne przy* 
gotowania do przyjęcia robot? 
nlków sezonowych na dyrekto
rów zespołów, a Zw. Zaw* 
Prac. Rolnych — na rolne r«s 
dy zakładowe i ich przewodni 
czących.

W rezultacie niedociągnift 
eia, jak były tak są — 1 nie 
wiele się robi, aby je jak naj
szybciej usunąć. Trzeba wie* 
niezwłocznie skończyć z tai 
bezmyślną zabawą „w kotka » 
myszkę" 1 przystąpić do usu
nięcia ujawnionych braków'.

Dyrektorzy, przewodniczący, 
rolnych rad zakładowych om 
komisje socjalno • ubezpiecze
niowe 1 bytowo - mieszkanio
we muszą pod kierownictwem 
organizacji partyjnych uczynię 
wszystko, aby przyjezdnym ro 
botnlkom sezonowym zapew
nić, jak najlepsze warunki. Dy 
rekcja Okręgowa PGR i Za
rząd Wojewódzki Związku Za 
wodowego Pracowników Roi 
nych, muszą przyjść im » 
konkretną pomocą — spraw
dzać stan przygotowań, brać 
czynny udział w usuwaniu u- 
jawnionyęh niedociągnięć, za
interesować się bliżej sprawą 
opieki lekarskiej, organizacji 
żłobków i przedszkoli dla dzie
ci robotników sezonowych. 
Winny one także dopilnować, 
aby pracownicy sezonowi mie
li zapewniony wypoczynek po 
pracy 1 rozrywkę kulturalną 
w świetlicach.

Komitety zespołowe i od
działowe organizacje partyjne 
winny poprzez organizację 
związkową I jej aktyw objąć 
pracą polityczna również i no
woprzybyłych sezonowych ro
botników rolnych, aby poczuli 
się oni. jak u siebie w domu, 
by zadania produkcyjne gospo
darstwa stały się im bliskie, 
by wspólnie z całą załogą rea
lizowali je Jak najlepiej.

(LK)

Rozpoczynamy walkę 
ze stonką ziemniaczaną

W roku ubiegłym w całym 
szeregu gromad województwa 
szczecińskiego została wykryta 
stonka ziemniaczana. która 
przyleciała do nas z zachodu, 
gdzie powietrzni piraci amery 
kańscy zrzucili Ją. by zniszczyć 
plony pracy w NRD

Rozpoczętą w roku ubiegłym 
whlkę z tym groźnym szkodni
kiem naszych pól. trzeba na
tychmiast podjąć na nowo. W 
tym celu na polach, gdzie w 
ubiegłym roku zostały wykry
te ogniska stonki, zakładamy 
poletka chwytne, na których 
wysadzamy roszczone (podklei 
kowane) ziemniaki.

Wszyscy przypominamy so
bie ile trudu i pracy kosztują 
konieczne lustracje i przeglądy 
pól ziemniaczanych. Poletka 
chwytne mają spełnić decydu
jącą rolę. w wajce ze stonką

ziemniaczaną, której groźba w 
tym roku bynajmniej nie Jest 
mniejsza.

Należycie podkiełkowane 1 
Już zasadzone ziemniaki na po
letku chwytnym, dadzą wcze
sne wschody ziemniaków, któ
ro będą przynętą dla ehrząsz- 
czy stonki ziemniaczanej, wy
chodzących w tym czasie z ził-’ 
mi.

Stonka Jest jednym z naj
większych szkodników naszych 
pól. toteż wszyscy rolnicy i u- 
żytkownlcy działek rolnych, na 
których znaleziono w roku u- 
biegłym chrząszcze stonki, win 
ni bezzwłocznie założyć poletka 
chwytne. Dotyczy to zarówno 
indywidualnie gospodarują 
cych rolników, Jak również 
Rolniczych Zespołów' SpóRjzfei 
c-jych oraz PGR-ów,

Wielki dokument 
twórczego marksizmu 
(W 35 rocznicę ogłoszenia Tez Iśuńetniouiych)



240 ky masy selerowej oszczędności dziennie

Słowikowski, Antoniak i Borecha dali przykład pracy zespołowej

OGŁOSZENIA DROBNEPoradnik rolnika

Łubin cennym materiałem 
paszowym

— 263 —

W 
ca

BAGIŃSKI Walent* ngła 
gubieni* w dniach 

10. lub 11.IV.52 r„ karty 
meldunkowej wydanej 
prtez G RN. Robuń.

358-P

— Najgorsze to, że i nasza 
Rada Gminna w Duninowie 
nie wiele pomagała nam w pra 
cy — mówi Słowikowski. Bo by 
ło tak: — chcieliśmy obrobić ca 
łe 5 ha, tak, jak było w umo
wie. W połowie grudnia 01 ro
ku rozpoczęliśmy pracę, aie za
raz mutiellśmy przerwać or
kę, bo na tych ugorach jeden 
z sąsiadów założył pastwisko 
dla swych krów i nie chciał go 
oddać pod uprawę. 1 chociaż 
ten kSwałek pola nie był jego 
własnością, to jednak Gminna 
Rada Narodowa w Duninowie 
stanęła po jego stronie i zabro
niła nam zaorywać pole. Do
piero po interwencji w Słup
sku mogliśmy znowu rozpo
cząć robotę. Do pierwszych 
mrozów orkę zakończyliśmy. 
Dobrze wykonana, głęboka or
ka jesienna ułatwiła nam pro-

B«UDZYŃ8KA Zenona 
Świdwin zgłasza zgubie
ni* karty meldunkowej 
■fcyd. przez Om. Radę Na 
rodową w Kozlebrodacb 
i leg. szkolną Liceum Fe 
dagogicznego ćwidwtn.

360-P

ATŁAStŃSKI Ronlan 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. prze* 
Miejską Rade Narodowa.

336-P

żył radą racjonalizatorom kie 
równik zakładu tow. Aleksan
der Rogoziński. Racjonalizato 
rzy postanowili wykonać go w 
ramach zobowiązań, podję
tych dla uczczenia 60-tej rocz
nicy urodzin towarzysza Bie
ruta i święta 1 Maja. Mate
riały do budowy agregatu ze
brano ze złomu. Racjonalizato 
roin pomagali przodownicy pra 
cy z warsztatów fabryki, tow. 
Michał Zwoliński, Henryk 
Borkowski i inni. W pierw
szych dniach kwietnia „łapacz"’ 
był gotowy. Wyniki pracy agre 
gatu okazały się dobre: dzien
nie wyławia on z wody, która 
dawniej spływała do rzeki, oko 
ło 240 kg włókna masy ściero 
wej. Pozwala to fabryce uzy
skać znaczne oszczędności w 
surowcu, sięgające rocznie kil 
kudziesięciu wagonów drzewa, 
przeznaczonego do produkcji 
masy ścierowej.

Łapacz włókna nie jest o- 
statnim pomysłem racjonalita 
torów z fabryki w Tarnówce. 
Kierownik zakładu, tow. Alek
sander Rogoziński, opracowu
je obecnie przy współudziale 
robotników — racjonalizatorów 
projekt zastosowania do pro
dukcji tektury odpadków, po
wstających w przemyśle tyto
niowym. Wprowadzenie w ży
cie tego pomysłu powiększy 
bazę surowcową przemysłu tek 
torowego i przysporzy naszej 
gospodarce znacznych oszczęd 
ności.

KSIĘGOWA przyjml* na 
popołudnia prac* altoo- 
ną lub stałą. Informa
cje: Kaszubska 23-4.

337-P

ż-KORSKA Wanda. Kosę* 
J fn zgłasza zgubienie śwla 

dectwa dojrzałości Lice
um Pedagoglcwmgo, iwla 

dectwa ukończenia
WKN. 362-P

MADFJBKA Yfana zgła
sza sgublantę leg. Nr 1S33 
wyd. pracz Koszaliński 
Okręg Lasów Państwo
wych w Szczecinka.

3M-P

DZIKMIESZONEK Anto
ni, p-ta Bleolemlno, 
rx>w. Słupsk zgłasza agu 
błonie leg. ZSL. dowodu 
służbowego, leg. Z w Bo 
iowników o Wolność I 
Demokrację 1 I*g. Zwląz. 
ku Pracowników Handlo 
wy oh zSCli, 340-P

SADOWSKI Józef zgłasza 
zgubienie dowodu oso
bistego i książki ezlon- 
kowaktej Samopomocy 
Chłopskiej. 332-P

Tow. Frontazy Żenowsski, 
przodownik pracy i sekretarz 
podstawowej organizacji par
tyjnej w Fabryce Tektury w 
Tarnówce, brał często w swe 
szerokie dłonie żółtą wodę spły 
wającą kanałem z agregatów' 
maszynowych do rzeki. Na dlo 
ni zostawały cienkie pasemka 
włókien masy ścierowej, prze
znaczonej do produkcji tektu
ry.

„Ucieka tego kilkaset kilo
gramów dziennie. Kilkaset ki 
logramów dziennie tektury 
idzie do rzeki — zwracał się 
do ślusarza Wacława Liska.—• 
Trzeba tu coś zrobić...”

Sprawę uciekającej masy 
ścierowej omawiano na zebra
niu organizacji partyjnej, a po

„Ich udział" 
w Miesiącu 
Czystości

Jak informują nasi korespon 
denti, pracownicy niektórych 
instytucji w Koszalinie wyka
sują aspołeczny stosunek do 
akcji sanitarno - porządkowej 
w naszym misioic. Np. w dniu 
8 bm. robotnicy Centrali Tek
stylnej, rozwożący towar do 
poszczególnych sklepów, za
śmiecili różnymi odpadkami 
i opakowaniami ulice Grun
waldzką i Zwycięstwa. Czyn
ny „udział” W zaśmieca
niu wzięła również załoga 
samochodu fiat — PKS —- 
Nr 73024 oraz wozu Nr. B— 
73018, który również rozwoził 
towar Centrali Tekstylnej. Na 
uwagę zwróconą im przez pra 
cownlków Miejskiego Przedsię
biorstwa Oczyszczania, pracow 
nicy C. T. odpowiedzieli, te do 
nich nie należy zamiatanie ulic. 
Postawa pracowników C. T. nie 
zasługuje bynajmniej na poch
wałę...

Patrząc na dość obszerne 
póle pokryte zieloną runią 
kiełkującego owsa, trudno wie 
rzyć, że ziemię tę obsiano po 
raz pierwszy od czasu wojny.

W ciągu kilku dni wytężo
nej pracy trójka średniorol
nych chłopów z Mażdżanowa 
(pow. Słupsk) Jan Słowikow
ski, Anastazy Antoniak t 
Wanda Borecka zamieniła 5 ha 
ugorów w uprawne pole.

Tych troje gospodarzy poma 
galo sobie nawzajem w pra
cach potowych już od chudli 
zagospodarowania się w Maż- 
dżanowle, ale prawdziwa, ścisła 
współpraca rozpoczęła się do
piero jesienią ubiegłego roku, 
kiedy to stworzyli oni, nielicz
ny jeszcze na razie, zespół li
kwidacji odłogów.

Początkowo praca nie szła 
łatwo...

PRACOWNICY POSZUKIWANI HATY8 Stefan, Dąbki 
zgubieni* karty 

meldunkowej wyd. prteą 
gminę Dobiesław. 362-P 
1 - ■ r ...

OBZWALDOWSKI Alek- 
ąąnder, Darłowo zgliszi 
zgubienie motocyklowej 
tablicy rejestracyjnej Nr 
Ł 4352 Bydgoszcz — 
(przednią). 361-P

wadzenie prac wiosennych, 
dwie pary koni uprawiliśmy 
le 6 hektarów w krótkim cza
sie. Siew owsa na 2,5 ha za
kończyliśmy do 7 bm. ,a 12-ego 
zakończyliśmy jako pierwsi w 
powiecie całą akcję siewną na 
odłogach, wysiewając na pozo
stałym obszarze peluszkę 1 wy
kę

— Cale plony z tego pola 
sprzedamy Państwu — mówi 
Borecka — liczymy na co naj
mniej 50 kwintali. Dochód po
dzielimy uczciwie na trzy czę
ści. Ja sama, wdowa z córką, 
nie mogłabym myśleć o upra
wie odłogów — dodaje. — 
Ale w zespole robota idzie ła
twiej. I nie tylko łatwiej, ale i 
lepiej.
\ „Zespół uprawowy Slowikow 

skiego”—jak to się już przyzwy 
czaili mówić miejscowi chłopi, 
uczciwą, rzetelną pracą zdobył 
sobie uznanie całej gromady 
i dał dobry przykład zespoło
wej gospodarki. W Mażdżano- 
wie powstały dalsze dwa ze
społy, które w najbliższym 
czasie przystąpią również do 
zagospodarowania odłogów, a 
w przyszłości — kto wie — mo 
że połączą się w jeden duży ze 
spół uprawowy, co jeszcze bar
dziej rozszerzy ich możliwości, 
ułatwi pracę.

tern w klubie racjonalizator
skim. Podczas dyskusji były 
głosy, że masa w tej ilości u- 
ciekała zawsze, że „nic cię nie 
da zrobić” i „trzeba się z tym 
pogodzić”,

Ale tow. żenowsici twardo 
stał przy swoim postanowieniu.

— Nie możemy pozwolić na 
jakiekolwiek marnotrawstwo— 
mówił — musimy oszczędzać, 
bo wykonujemy Plan 6-letni i 
musimy zdobyć środki dla jego 
wykonania...”

Tow. Frontazy żenowski 
wspólnie z Wacławem Liskiem 
zaczęli opracowywać projekt 
tzw. „łapacza włókna” — agre 
gatu złożonego z wałów i sit. 
W opracowaniu projektu słu-

POSMIKCHOWICZ Jani
na Szczecinek zgłaąza agu 
blaula karty meldunko
wej. 356-P

KLEPUSZKWbKA Janiną 
zglaara zgubienie lag. 
nauczycielskiej Wyat.
przez Inspektorat Szkol
ny Kołobrzeg. 335-P

NOWIŃSKA Krystyna 
Clelemęć gra. Czuryly 
row. Siedlce zgłasza zgu 
klenie karty meldunko
wej Nr P XX. 154-P

KOWALSKI Stefan zgła 
«z» zgubienie kart* pra
cy wyd. praea Ośrodek 
Szkoleniowy w Wletrr- 
nie — adres: Kłodzinó, 
pow. Białogard. 387.P

SPoLNOTA PRACY ODDZIAŁ W KOSZALINIE 
zatrudni od zaraz pracowników handlowych kat*. 
sowom), sprzedawców, magan nowych, akwlzyto. 
rów, maszynistki, pracowników planowania 1 spra 
itozdawczości, administracyjnych I fizycznych.

410-K

Za każdym razem, gdy Ania wracała z dyżuru, widzia
ła ledwie widoczne, jasne szczelinki, które wywoływały w 
niej bolesny skurcz serca. Biedna, znów nie może usnąć, 
mówią, że bez ustanku czeka na męża. Ach. a teraz okazu
je się. że Olgę Krylową obchodzą losy dowódcy „Gromo
wego”!

Lecz teraz Zupełnie co innego nio dawało Ani spokoju. 
Niepokoił ją ton dyżurnego oficera. „Nie ma żadnych no
wych wiadomości o kapitanie Łarionowie’’ — powiedział 
dyżurny. A więc o innych są wadomośd? Ktoś poległ, ktoś 
jest ranny.

ii znów Ania kładła się. i wstawała, patrzyła przez okno, 
chodziła z kąta w kąt, gotowała na maszynce elektrycz
nej niesmaczną herbatę...

Słońce jeszcze nie wyjrzało Zza sopek, lecz niebo na 
wschodzie nabierało coraz bardziej przeźroczystej, zielon
kawej barwy, a okna domów na skalach świeciły ink złote 
płytki, kiedy „Gromowy” wszedł na red< i począł podcho
dzie do przystani. Szybkim krokiem przymaszerował od
dział marynarzy z karabinami, na których zatknięte były 
bagnety i zaczął ustawiać się na przystani. Tam też zbiera 
la się orkiestra omu Marynarza. Wyczyszczone, miedzia
ne wyloty trąb błyszczały jasno. — A „Gromowy” manew 
rował w zatoce i iak zawśze ośtrotnie podchodail do wyso 
klej, drewnianej ściany przystani, która bielała udepta
nym śniegiem, połys "wała stalą bagnetów 1 miedzią trąb.

Wypróbowany w boju okręt Floty Północnej powracał po 
zwycięstwie! Z daleka nie widać było lego uszkodzeń, wy
glądał jak zawsze kszt iłtnle 1 lekko. Lecz podszedł bliżej 
i można było zśuważyć jak sczerniały ’®»o burty, jak stal 
nadbudówek pokryła się ospą dziur od odłamków, jak ma
sywny. ciemny plaster pęcznieje na burcie nieco powyżej

W Mażdżanowie powstały już 
trzy zespoły likwidacji odłogów

Dar racjonalizatorów 
Fabryki Tektury w Tarnówce 
na urodziny Towarzysza Bieruta

linii wodnej. A na kratownicy między szalupami 1 komi
nem widniała szeroko rozpostarta bandera wojenna. Ania 
wiedziała: banderą wojenną okrywa się ciała poległych w 
walce.

Nagle zobaczyła Michała stojącego na baczność na czele 
swych artylerzystów pod lufą działa na dziobie. Chclałą 
krzyczeć z radości, machać chusteczką, ale uważała, że to 
nie wypada: potem wszystkie dziewczęta w bazie będą się 
z niej wyśmiewały, że nie potrafiła się pohamować w tak 
uroczystej chwili.

— Patrzcie, Jak farba na działach pożółkła i Odstaje — 
powiedziała tylko.

Powiedziała to do kobiety śtojącej w pobliżu i nie otrzy
mała odpowiedzi. Od dawna już stały przy sobie na samym 
końcu mola, za szeregiem marynarzy. Dyżurny bosman 
nie dopuszczał bliżej osób cywilnych. Kobieta stojąca obok 
Ani nadeszła od strony redakcji; zbiegła po stromych schód 
kach zdyszana ja po długim biegu. Ania Oczywiście pozna 
ła ją od razu: wysoka, zgrabna z bladymi, wychudłymi po 
liczkami i gęstymi rzęsami ocieniającymi szare oeży. Tąk, 
to ona, Olga Krylowa, z firankami ciemnych, wygiętych 
rzęs, które rzucają cień na wpadnięte policzki. Lecz teraz 
Ania tylko przelotnie spo’rzała na nią i znów wpatrzyła 
się przed siebie; stanęła na palcach 1 wyciągnąwszy szyję 
spoglądała ponad głowami marynarzy tam, gdzie cumował 
„Gromowy

Trąby zakończyły uroczystą fanfarę, przerzucono parad
ny trap z pomostu na pokład niszczyciela. W warkocie sa
molotów unoszących się nad zatoka ktoś wygłaszał powitał 
ną mowę. Potem z pokładu na brzeg spłynęło pięć noszy z 
nieruchomymi, okrytymi banderą ciałami i ozdobiona czar 
wienlą cięUrówka wolno ruszyła pod górę. Za ną szła 
orkiestra i oddział marynarzy.

Następnie grupa oficerów sztabowych zeszła z okrętu na 
przystań. Na przedzie, jak zawsze szybkim krokiem, zzedł 
dowódca floty; ręce założył za plecy, opuścił nieco twą 
dużą głowę Z nasuniętą na oczy czapką.

— Kapitana Larlonowa nie ma wśród nich. Został na 
okręcie — przyjacielsko szepnęła Ania do milczącej kobie
ty, która stała obok. Poczuła do nie* przypływ żywej sym 
patii, dostrzegła w niej towarzyszkę doli i niedoli... Kiedy 
molo opustoszało i tylko maszty okrętów kołysały się za 
jego oblodzona krawędzią. Ania przedostała się do same
go pokładu „Gromowego”.

............  (Dalssy ciąg nastąpi)

HAŁADA Jóeef. zam w 
Borysławiu gm. Tycho
wo, pow. Białogard wła
sna zgubieni* karty mel
dunkowej wyd. przae 
Frez. Gm. Rady Naród. 
Majden Sopocki . 3S3-P

Tow. Michał Zwoliński i Henryk Borkowski — przodów 
■nicy pracy warsztatów naprawczych, (patrz reportaż 
obok).

Tow. frontazy Żenowski (z prawej) — autor projektu 
„łapacza włókna” i tow. Andrzej Rogoziński — dwaj 
członkowie racjonalizatorzy fabryki Tektury w Tarnów 
cc. (patrz reportaż obok),'.

Przy produkej‘i roślinnej 
mamy na oku dwa cele: po 
pierwsze — zebrać z hektara 
jak największy ploh. ściślej 
mówiąc, jak największą ilość 
białka i węglowodanów, po 
drugie — zwiększyć w miarę 
możności żyzność ziemi. Oba te 
cele osiąga się przez stosowa* 
nie właściwych zabiegów agro
technicznych i odpowiedni do
bór roślin.

Niezastąpioną pod tym wzglę
dem rośliną jest łubin. Przyo- 
rany na zielony nawóz, wzbo* 
gaca on rolę w ogromną ilość 
próchnicy i azotu. Sprzątnięty 
na ziarno, daje w swoim plonie 
ogromne Uości białka, a jego 
resztki pożniwne wpływają do
datnio na żyzność gleby. Ilość 
białka w ziarnie łubinu jest 
trzykrotnie większa, niż te siar 
nie zbóż i to jest właśnie naj
cenniejszą cechą łubinu.

Tak zwanym wąskim gard
łem w hodowli jest n nas nie* 
dostatek pasz wysokobiałko- 
wych. Np. trzoda karmiona 
jest u nas przeważnie ziemnia
kami i zbożem, tj. paszą, za
wierającą zbyt niski procent 
białka. W rezultacie zwierzę 
pochłania za dużo tej paszy, co 
powoduje utratę ogromnej ilo
ści ziemniaków i zboża bez 
większej korzyści. Ze stosowa, 
nych u nas pasz wysokobial- 
kowych, makuchów, nia star
cza dla całego pogłowia krów 
dojnych. Zaś mleko chude, iło
wane trzodzie, potrzebne jest 
jównięż dla produkcji, np, ka
zeiny.

W tych warunkach ziarna 
łubinu, jako .niezwykle cenna. 
Wy sokobi alkowa i tania pasza 
ma wielkie znaczenie dla ho« 
dowli. Oczywiście najlepiej do 
karmienia zwierząt nadaje się 
łubin słodki, pastewny. Na ra- 
aie jednak nie mamy tyle na
sienia słodkiego ' łubinu, aby 
go można uprawiać w całym 
Kraju, Toteż z konieczności 
przez pewien <7««. trrebś jsas

cze prócz łubinu pastewnego 
siać łubiny gorzkie, tym bar
dziej, że odgoryczanie ziarna 
łubinu nie jest rzeczą trudną 
Szczególnie, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że dawki dzienne 
łubinu, potrzebne dla łnwenta* 
rza w gospodarstwach chłop
skich, są niewielkie.

Mamy 3 odmiany łubinu i 
każda z nich nadaje się na in
ny rodzaj gruntu. Łubin żółty
— na grunty lżejsze, suchsze 
łubin niebieski — na grunta 
średnie, wreszcie łubin biały
— na grunta nieco zwięślej- 
sze.

Sposób uprawy ziemi pod łu
bin jest taki sam, jak pod in* 
ne.rośliny jare. W jesieni — 
gleloka orka, na wiosnę — 
włókowanie i bronowanie 
Przed siewem należy rolę dob 
rze oczyścić z chwastów. Naj
wcześniej, t. zn. już w drugiej 
p<»łowie kwietnia, sieje się łu
bin niebieski, który znosi nie
wielkie przymroski. Następnie 
sieje się łubin żółty, wrażliwy 
na przymrozki, zaś <ubin biały 
dopiero w początku maja 
Przed siewem należy spraw, 
dzić zdolność kiełkowania na 
sienią.

Trzeba pamiętać o tym, że 
stosowanie nawozów potaso
wych wpływa znacznie na 
wzrost plonów łubinu. Toteż 
należy przed siewąfn dać pod 
łubin około 150 kg soli pota
sowej na ha. Przy siewie rzę
dowym, wysiewu się: łubinu 
żółtego około 150 kg- na ha, lu= 
binu niebieskiego około 180 kg 
nu ha. zaś białego, który ma 
ziarno największe, okoto 220 
kg na ha. Przykrywać łubin 
należy bardzo płytko, najwy. 
źej do 3 cm. wałowanie zasie
wu znacznie przyśpiesza wscho 
dy. Łubinu słodkiego nie nale
ży siać w pobliżu łubinu gorz
kiego, gdyż wyradzają się om 
wskutek krzyżowani*.

R. B

dom Książki » Ko»>iiai<, ul. Gran 
waldzka 1 poleca duży wybór ksląśek z a»y<t- 
klch dziedzin. 413-K
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UWAGA KORESPONDENCI 
„GŁOSU PRACY"

Redakcja „Głosu Pracy*" at 
wiadamla, że planowana na 
dzień 27 bm. wojewódzka na
rada korespondentów I akty
wa związkowego w Białogar
dzie, z przyczyn od redakcji 
niezależnych, nie odbędzie się.

O terminie narady korespon 
denci i aktywiści będą powia
domieni oddzielnie.

AKCJA PROTESTACYJNA PRZECIW MANEWROM 
AMERYKAŃSKIM

Kino „Polonia" — ul. Wilsona — 
N <■ oany śnlewak" — film prod. 

Iranc Pocr seansów w dni pow- 
azednie o 16 18 Ł 20, w niedziele 
1 święta o 14, 16. 18 20.
Dyżuruje Apteka Społeczna Nr 19 
przy ul. .3 Maja.

Dziwnym Wydaj? się fakt, że w 
wadze muszej zgłosił się tyllco ‘tó 
den zawodnik: Był nim Frącik. 
Czyżby inne zrzeszenia nie posia
dały zawodników tej kategorii?

Wynik; walk finałowych w ko
lejności wag od koguciej do cięż
kiej: Wojnowski (Gw.) wygrał w 
drugim starciu przez poddanie się 
Przybylskiego (Gw.). Kowalski 
(Bud.) zwyciężył przez dyskwali
fikację w trzeciej rundzie Izy- 
dorewyka (Bp.), bokser Spójni wal 
czyi bardzo ar.- 'rznie, będąc do 
turnieju słabo przygotowany. 
Czarneckt (Gw.) wypunktował 
Danielewskiego (Gw.). Okrój

Kurkówna osiągnęła
czas lepszy od rekordu Polski

B Berlińskim lasku Griinewald, odbywały się manewry 
f, iw. zachodnio - berlińskiego pogotowia policyjnego 
oraz aneryka'' kich i angielskich formacji czołgów.

„Komitet obrony Grunewald’’ przeprowadza akcję pro
testacyjną przeciwko manewrom w lesic, który byl tras 
dycyjnym. miejscem Wycieczek.

Na plakatach, zabraniających wstępu do lasu, rozle
piono napisy: „TT Grttnewald mają się bawić dzieci”, 
„Protestujemy przeciw przygotowaniom do wojny”.

Łucznicy
rozpoczęli sezon

W ubiegła niedzielę odbyły się 
n ■ Jasnych Błoniach pierwsze 
wiosenne zawody łucznicze. Wy
niki poszczególnych zełaft t ly 
nasteoujące: konkurencja Ł-! na 
16 mtr. dla młodzie?” szkolnej — 
1) Czarnecki (ze szko’v podstawo
wej Nr. 19) 34 pkt.

W tej s-mej konkurencji dla 
starszych zwyciężył Jasiewicz 
(Stal) 101 pkt., 2) Pawłowicz (Stal) 
94 pkt., 3) Słupski (Ogniwo) 83 

kt.
W konkurenop. Ł — Fili na oóle 

Słość 60 m 33 tn 26 m wśród 
oblet, plerwweą była Kondracka 

z Ogniwa, z wynikiem 4B» pkt.
Spośród mężczyzn na tych tr- 

mvch dystansach nzjlepszym oka
zał się KubaJ (Og-rjV'Pl M4 pkt. 

Iraw £«««iwMn

instytuty otrzymują szereg knif 
sultacjl wybitnych naukowców 
radzieckich, co pozwala im 
ulepszyć pracę. Należy podkre 
ślić szeroką pomoc, jakiej u- 
dzlela nam Związek Radziecki 
w budowle naszego metra w 
Warszawie.

Jak wiadomo, Polski nie ma 
•żadnego doświadczenia w budo 
wie tego rodzaju urządzeń 1 
tu przychodzą nam z pomocą 
najbardziej doświadczeni bu
downiczowie najnowocześniej
szego w świecie metra mos
kiewskiego. Należy zaznaczyć, 
że wszystkie projekty i doku
mentacje techniczne, tak samo, 
jak maszyny i urządzenia, któ
re otrzymujemy ze Związku Ha 
dzieckiego są wykonane z za
stosowaniem najbardziej nowo
czesnych osiągnięć przodują
cej w’ świecie techniki radziec
kiej. W wysokim stopniu 
uwzględniana Jest mechaniza
cja i automatyzacja procesów, 
stosowanie produkcji potoko
wych itp. W zakładach bbdow 
lanych w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego, będzie
my mogli zastosować najlepsze 
metody organizacji pracy. Dzle 
ki pomocy Związku Radzieckie 
go, jesteśmy w stanie nadrobić 
wiekowe zacofanie, spuściznę 
rządów kapitalistycznych i 
stworzyć warunki dla szybsze
go wzrostu poziomu gospodar
czego i dobrobytu mas pracu
jących Polski.

— J'k liczbowo przedstawia 
się wzrost obrotów polsko - ra
dzieckich?

— Obrót towarowy między 
Polską a Związkiem Ridziec- 
kini nieprzerwanie wzrasta. W 
roku 1951 wartość obrotów 
handlowych polsko - radziec
kich była 6,5 razy większa ocl 
wartości obrotów w r. 1945. 
tj. roku podpisania historyczne 
go Układu o Przyjaźni i Wzn 
jemnej Pomocy. To tempo 
wzrostu przewidziane Jest rów 
nież w roku 1952, zgodnie bo
wiem z postanowieniami Pro
tokółu na 1952 r„ w bieżącym 
roku nastąpi dalsze zwiększe
nie obrotów polsko - radziec-' 
kich o przeszło 20 proc, w po( 
równaniu z rokiem ubiegłym,,; 
przy czym dostawy z ZSRR 
maszyn 1 urządzeń przemysło
wych z umów kredytowych 
wzrosną w 1952 r. o ok. 50 
proc, w porównaniu z rokiem 
1951. Tempo wzrostu naszych 
obrotów ze Związkiem Radzieii 
kim Jest wyższe od wzrostu o" 
gólnego obrotu polskiego han
dlu zagranicznego, wskutek 
czego udział ZSRR w ogólnych 
obrotach wzrasta i osiąga W 
1952 r. ok. 30 proc.

Liczby te świadczą o decy* 
dującej roli stosunków polsko- 
radzieckich dla naszej gospo
darki, nie ilustrują one jadnak 
w pełni olbrzymiej 1 bezcennej 
pomocy udzielanej nam przez 
Związek Radziecki. Albowiem 
dane o wykonaniu umów 1 lic? 
by wzrostu obrotów z ZSRR 
nie ujmują nie dających się 
określić cyfrowo wartości o- 
trzymywanych ze Związku Ra
dzieckiego bezpłatnie lub za 
zwrotem kosztów własnych, 
jak np.: pomoc techniczna w 
projektowaniu, budowle 1 uru
chamianiu zakładów przemysło 
wych, Jak przekazywanie bez
płatnie licencji, dokumentacji 
technicznej i doświadczeń we 
wszystkich dziedzinach gospo- 
darki, Jak konsultacje radziec
kich specjalistów w Polsce i 
szkolenie naszych inżynierów, 
techników i robotników w przo 
dojących zakładach w ZSRR.

W 7-mą rocznicę Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej mię 
dzy Polska a ZSRR, naród poi 
ski w pełni zdaje sobie spra
wę, że bez braterskiej pomo
cy Związku Radzieckiego 1 sto
sunków gospodarczych z 
ZSRR, opartych na stalinow
skiej zasadzie współpracy mię
dzy narodami, zasadzie prole
tariackiego internacjonalizmu, 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
— nie do pomyślenia byłoby 
wysokie tempo uprzemysłowie
nia Polski, założone w naszych 
planach, wzrost sił 1 dobrobytu 
narodu, nie do pomyślenia ba
łaby budowa socjalizmu w Pqfr 
acK

(Bud.) pokonał w pierwszym star 
ciu Kwapisza (Kol.), Jastrzębski 
(Gw.) zwyciężył przez t. lc. o. w 
III rundzie Arkusińsklego (Gw.), 
Lechowi ) oddał się w drugim 
6tarclu Zdobysz, Grzesiak (Bud.) 
po najciekawszej walne wieczo
ru. wypunktował Maciejewskiego 
(Gw.). Gwardzista posiadał prze
wagę w trzecim starciu. Zawod
nik Budowlanych gubił się w tym 
okresie walki w defensywie. Ga
dek (Gw.) wypunktował swego 
kolegę klubowego Karpowa. Dre- 
wicz (Gw.) już w pierwszej minu
cie walki znokautował Sobolę 
(Sp.).

Prezydium Rządu rozpatrzy
ło szkicowy projekt architek
toniczny Pałacu Kultury i Na
uki oraz wyniki dyskusji nad 
projektem, przeprowadzonej w 
ostatnich dniach pod przewod
nictwem wicepr sa Rady Ml 
nlstrów dr. S. Jędrychowskie- 
go, przez autorów projektu 
wspólnie z najwybitniejszym! 
architektami polskimi.

Projekt opracowany został 
przez rzeczywistego członka 
WszechzwiązkoweJ Akademii 
Architektury ZSRR L. W. 
Rudnlewa oraz członków ko
respondentów tej Akademii A. 
P. Wielikanowa, I. L. Rozina. 
A. F. Chriakowa I W. N. Na- 
sonowa. •

W posiedzeniu wzięli udział: 
kierownik budowy Pałacu Kul
tury i Nauk! wiceminister G. 
A. Karawajew, autorowle pro
jektu laureaci Nagrody Stali
nowskiej L. W. Rudniew 1 I. 
E. Rozin oraz zastępcy klerów 
nika budowy Pałacu inż. N. A. 
Pieczonkin i inż. N. Szczypa- 
kin.

Po przedstawieniu projektu 
przez kierownika budowy wi
ceministra G. A. Karawajewa 
oraz przez autorów profektu 
L. W. Rudnlewa i I. E. Rozi
na, Jak również po zreferowa
niu wyników dyskusji archi
tektonicznej przez Wiceprezesa 
Rady Ministrów dr. S. Jędry- 
chowskiego 1 naczelnego arcnl 
tekta m. Warszawy inż. I. Sl- 
galina, Prezydium Rządu zaa
probowało projekt architekto
niczny Pałacu Kultury' ! Na
uki.

Równocześnie Prezydium 
Rządu wyraziło uznanie auto
rom za niezwykle trafne i pięk 
ne ujęcie projektu Pałacu 
Kultury i Nauki.

Dzięki dostawom z ZSRR 
z każdym dniem rosną 

wielkie budowle socjalizmu w Polsce
Dalszg ciąg wgiriadu z ministrem Handlu Zagranicznego inż. Tadeuszem Gede

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
z ZSRR, całego szeregu no 
wych towarów.

I tak otrzymujemy w roku 
1952 rudę żelazną, mangano
wą i chromową, ferrostopy, wy 
roby walcowane, metale kolo
rowe 1 szlachetne, rudy meta
li kolorowych, surowce do pro 
dukcji sztucznych nawozów, 
produkty naftowe, różnego ro
dzaju chemikalia, surowce far 
maceutyczne i leki, kauczuk 
syntetyczny i opony, bawełnę, 
zbóża, nasiona, herbatę i sze
reg innych cennych towarów. 
Z wyrobów przemysłowych, 
przedmiotem dostaw-jest szero 
ki asortyment obrabiarek, ma
szyn budowlanych, drogowych, 
rolniczych, samochodów, moto 
cykli, aparatura laboratoryjno- 
naukowa, maszyny dla budowy 

1 metra warszawskiego oraz wie
le innych maszyn i urządzeń.

Na pokrycie clearingowych 
dostaw z ZSRR (część — z ty
tułu umów inwestycyjny cli — 
otrzymujemy na kredyt), Pol
ska będzie dostarczać do Związ 
ku Radzieckiego swoje wyroby 
przemysłowe, tabor kolejowy i 
inne środki transportu, węgiel, 
tkaniny, papier, szkło, porcela 
nę, wyroby przemysłu hutnicze 
go, metalowego, chemicznego, 
cynk, cement itd.

W strukturze naszego eks
portu w roku 1952, następuje 
dalsze korzystne dla naszej go
spodarki zwiększenie udziału 
gotowych wyrobów przemysło
wych o v'ysokim stopniu obró
bki 1 zmniejszenie udziału su
rowców w ogólnym eksporcie 
Polski do ZSRR. O korzystnej 
strukturze naszego handlu z 
ZSRR świadczy następujący 
przykład: poważną pozycję w 
naszym eksporcie stanowią tka 
niny bawełniane, mimo, że wy
wozimy ich poniżej 10 proc, ca 
łej naszej produkcji. Na wyrób 
natomiast tkanin eksportowa
nych do ZSRR zużywamy za
ledwie ok. 11 proc, ogólnej ilo 
ści bawełny importowanej z 
ZSRR, jej resztę, tj. ok. 89 
proc, zużywa się na produkcję 
tkanin bawełnianych, przezna
czonych dla potrzeb kraju i na 
oksport w innych kierunkach.

— Czy można prosić Oby

watela Ministra o bliższe infor 
macje w sprawie dostaw o- 
blektów przemysłowych z 
ZSRR?

— Radzieckie dostawy no
woczesnego sprzętu przemysło 
wego w decydującej mierze 
przyczyniają się do forsowne
go uprzemysłowienia kraju, 
zwłaszcza do rozwoju produk
cji środków wytwórczości. Do
stawy te obejmują tjiemal 
wszystkie gałęzie przemysłu. 
Szczególnie doniosłe znaczenie 
mają one dla rekonstrukcji 
i rozbudowy naszego przemy
słu hutniczego, maszynowego, 
chemicznego, górnictwa i ener 
getyki. W ramach wspomnia
nych umów inwestycyjnych z 
1948 r. i 1950 r. otrzymuje
my z ZSRR całkowite urządzę 
nia dla kilkudzisięciu zupełnie 
nowych, najbardziej kluczo
wych i potężnych zakładów 
przemysłowych.

Projekty podstawowego o- 
blektu Planu 6-letntego — No
wej Huty — Wykonywane są 
przez sztab najwybitniejszych 
specjalistów radzieckich. Po
moc Związku Radzieckiego w 
budowie tego wielkiego kom
binatu 1 przekazywanie nam do 
świadczeń wysoko kwallfikowa 
nych hutników radzieckich — 
obejmują swym zasięgiem całe 
nasze hutnictwo.

Z każdym dniem rosną hale 
fabryczne Nowej Huty, wielkie 
piece Huty im. Bolesława Bie
ruta i Huty Kościuszko. Dosta
wy dokumentacji technicznej i 
zasadniczych urządzeń dla tych 
zakładów przychodzą z ZSRR 
w wzmożonym tempie.

W zupełności została opano 
wana produkcja wielkiej przę
dzalni w Piotrkowie, dostarczo 
nej i zmontowanej przez Zwią
zek Radziecki. Uruchomiony 
został dział montowni Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że 
rantu i Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława 
Bieruta w Lublinie, a budowa 
dalszych działów produkcyj
nych, szczególnie w Fabryce 
Samochodów Osobowych — 
wkracza w etap decydujący. 
W przededniu uruchomienia 
znajduje się cementownia w 
Wierzbicy: Jeden z najwięk
szych zakładów tego typu w

Europie; kończy się montaż 
już drugiego turbozespołu naj
większej w Polsce elektrowni 
wodnej w Dychowie. W nasilo
nym tempie trwa budowa ol
brzymiej elektrowni w Jaworz
nie oraz elektrociepłowni na 
Żeraniu, która będzie decydu
jącym źródłem energii elek
trycznej i ciepła dla rejonu 
wielkiej Warszawy.

Poza tymi ukończonymi lub 
poważnie zaawansowanymi w 
budowie obiektami, które 
otrzymujemy ze Związku Ra
dzieckiego, szybko postępuje 
projektowanie i budowa hut — 
(stall, miedzi), fabryk (sody, 
benzyny syntetycznej, maszyn 
ciężkich) i innych wielkich bu
dowli socjalizmu Polski Ludo
wej.

Obok dostaw tych kom
pletnych fabryk, otrzymujemy 
z ZSRR wiele cennych obrabia 
rek i innych maszyn, które po
zwalają na rekonstrukcję i mo
dernizację naszego przemysłu. 
Znano są powszechnie wspania 
łe radzieckie maszyny budow
lane, które wywołały przewrót 
w naszym budownictwie i pod
noszą Je na coraz wyższy po
ziom techniczny.

Realizacja wymienionych tu 
pokrótce dostaw inwestycyj
nych za Związku Radzieckiego 
świadczy o potędze wielkiego 
naszego sojusznika i sprzymie
rzeńca, który wznosząc gigan
tyczne budowle komunizmu, 
absorbujące' potężne siły wy
twórcze Kraju Rad, jest równo 
cześnie w stanie zaspokoić 
wciąż rosnące potrzeby impor 
towe zaprzyjaźnionych krajów. 
Świadczy ona przede " wszy
stkim o głęboko lntemacjonali- 
stycznym stosunku ZSRR do 
innych narodów, które twór
czym wysiłkiem mas ludowych 
rozwijają swą pokojową gospo
darkę narodową.

Wspaniałym potwierdzeniem 
1 widomym symbolem tego in
ternacjonalizmu oraz pomocy i 
przyjaźni, okazywanych nam 
przez Związek Radziecki, Jest 
wielki dar w postaci monumen 
talnego Pałacu Kultury i Nau
ki w Warszawie, budowanego 
siłami 1 środkami ZSRR. Wia
domość o tym darze, otrzyma
ną w przededniu 7 rocznicy 
wielkiego Układu z 21 kwiet
nia 1945 r. — cały naród pol
ski. powitał z największym 
wzruszeniem i serdeczną wdzię 
cznością.

— W czym. Obywatelu Mi
nistrze, wyraża się pomoc nau 
kowo-techniczna Związku Ra
dzieckiego?

— Związek Radziecki prze
kazuje nam swoje najlepsze do 
świadczenia i osiągnięcia tech
niczne oraz naukowe w najróż
norodniejszej formie i w naj
szerszym zakresie. A więc: 
wykonywanie projektów zakła
dów, przekazywanie dokumen
tacji technicznej nowo
czesnych maszyn i urządzeń, 
przekazywanie technologicz
nych dokumentacji dla produk 
cji szeregu artykułów dotych
czas w Polsce nieprodukówa- 
nych, przysyłanie dó Polski 
najlepszych specjalistów ra
dzieckich w celu przekazywania 
doświadczeń 1 udzielania kon
sultacji, szkolenie naszych 
kadr w wyższych zakładach 
naukowych ZSRR oraz przyj
mowanie na praktyki do zakła
dów radzieckich -- polskich 
inżynierów, techników i robot
ników w celu zaznajomienia 
ich z nowymi procesami pro
dukcyjnymi 1 organizacją pra
cy, wreszcie przekazywanie li
teratury fachowej, wzorów, po
mysłów racjonalizatorskich i 
wynalazków.

Poza projektami zakładów, 
które, otrzymujemy wraz z u- 
rządzeniami, o czym Już była 
mowa, wymienić tu należy cem 
ną p< moc, Juką otrzymujemy 
ze Związku Radzieckiego w po 
staci dokumentacji szeregu naj 
nowocześniejszych maszyn gór
niczych, hutniczych, obrabia
rek, kotłów, turbin, generato
rów, wielkich pieców, maszyn 
rolniczych i wielu, wielu in
nych, oraz technologię pro
dukcji ważnych artykułów che 
ulicznych, elektrotechnicznych 
itp.

i tfam »nkolnlałw» »j(i6ze i

Prezydium Rządu zaaprobowało 
projekt architektoniczny 

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA. PAP. — W dniu 21 kwietnia 1952 r. 

odbyło się posiedzicie Prezydium Rządu pod przewodni
ctwem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Izydorczyk przegrał z Kowalskim
w mistrzostwach pięściarskich seniorów

Trwające przez 3 dni walk! o 
mistrzostwo Szczecina w boksie 
zgromadziły na starcie 94 pięścia
rzy. z czego niemal potowe, bo 
24 wystawiła Gwardia. Ocenia sc 
mistrzostwa, trzeba stwierdzić, ze 
zrzeszenia bardzo - słabo pracuje. 
Wielcszoić startujących, poza za
wodnikami. Gwardii nie była na
leżycie przygotowana. Typowym 
tego przykładem może być Kole
jarz, którego 8 zawodników zo
stało zdyskwalifikowanych, 3 prze 
grało przed czasem, a tylko 1 
przegrał na punkty. Gwardziści 
wystawili silny i wyrównany ze
spół. Wygrali również drużynowo 
przed Budowlanymi,

Z ci-kawuzyeh 
walk. rozegra
nych -w dwóch 
pierwszych 
dniach, należy 
wymienić wygra
ną Czarnockiego 
z pińskim przez 
dyskwalifikację 
tego ostatniego,

oraz riailadnU-ą walkę mi
strzostw Lech — Walkiewics. za
kończoną zwycięstwem pierwsze
go Największą niespodzianką 
trzecleeo dnia mistrzostw była 
przegrana Izydorcayka z młodym 
Kowalskim z Buiowjanych.

Nlenotowana dotychczas w 
Szczecinie liczba 170 zawodników, 
w tym 38 kobiet zgłosiła się do 
mistrzostw pływackich.

Spor ód wyników, uzyskanych 
na pływalni, na czoło wysuwa się 
czas KCRKOWNY W —rdia) na 
:shi mtr. st. kL „B” 3:12,4. Na 
podkreślenie zasługuj:; fakt, że 
czas ten osia- ęła Kurkówna pły
nąc niemal bez. konkurencji. Re
kord Polak! na tym d5'stansie na
leży d« DOBRANOWSKIEJ i wy
nosi 3:14. Nowy rekord nie mo
że być jednak uznany ze wzglę
du na nieprawidłowe wymiary ha 
aenu Niesnmlziank1 sprawiła ZA- 
CHAREWICZOWNA (Ogniwo), WY 
grywając z RHODE na 200 mtr. 
st. grzbietowym oraz na 198 mtr. 
st. dowolnym, zv cl«śalsc OKO- 
LO-KLI.AK i LASKOWSKĄ. Wy
niki lensze od r»i'»’86w n’ -»u 
ogarnęli: I.EWINSKI z Ogniwa 
na ISO mtr. st. ki. „A” czasem 
1:21.2 | sztafeta i-- ka Gwardii 
4Yi»o mtr. st. zmlennrr z wyni
kiem 5:04,2. BTELMASZY’1’ znaj
duje się obecnie w dobre! formie, 
jego czas na WO mtr. sl. Hiwol- 

t'O4 8 nnzwsl* nrzypnszezać, 
te odarta poważną rolę w nad- 
ehodtiu.vBt> rablizostwarh Polski.

V Wyścig 
Pokoju

Organizatorzy V Wyścigu Po
koju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland" t „Rudeho Prava” 
otrzymali już od Włoskiej Robot
niczej Federacji sjiorfowej imien
ne zgłoszenie zawodników. Chwi
lowo podar > nazwiska 10 kolarzy, 
z których wyłoniona zostanie w 
najbliższym czasie reprezentacyj. 
na szóstka.

Wśród kandydat .. do repre
zentacji znajdują się: BE U Cl NT 
DINO. FEDERICI I.UIGl, FERRl 
1 BERTO. GALLOTTA EDMON- 
DO PARISINI FRANCESCO, PA- 
STORINO GIUSErPE, PUPPO G., 
B-.rTISTA, QCERCI MARCELLO, 
RABBUANO UMBERTO f TATTI 
NI TONINO.

Kierownikiem i rużyny włoskiej 
będzie ŁEINILDO TAROZZI. ki.- 
rownikiem technicznym BERNAR 
D1NI Y1TTORIO, mechanikiem — 
MARASTONI LICINIC I maUZT- 
*tą — GBAGŁU EMIMO,

Kino „Nowa Huta" ul. Grunwaldz
ka — „Wędrówki czarodr.lejn" — 
film prod. radź. Początek seansów 
o godz. 18 1 30, w niedziele i Awię- 
ta o 16, 18 | 20.
Kino „Młoda Gwardia" — Bokoeso- 
»o — ,Poddiiay“—film prod. NRD. 
Pocz. seansów — 19, W niedziele i 
święto 11 i 19.
Muzeum ul. Armii Czerwonej Nr 
51. Wystawa pt. „Malr»ratwo rosyj
skie okresu przedrewolucyjnego" 
w barwnych reprodukcjach oraz 
zbiory stule. Muzgitm czynne we 
Wtorki, czwartki i piątki w goOz. 
txl 12-tej do 17-tel.
Dyżuruje Apteka Społeczna Nr 10 
przy ul. Zwycięstwa.

« ę ę

DZIŚ OSTATNI UTSTł.F 
„ARTO8L"

Dom Kultury — ul. Moniką, nr 9. 
Ostatni występ Beapołu artystyczne 
go „Artoe" ze Bzcneclna n rozryw
kową Imprezą estradową pt. ,,Ck> 
słychać”. Początek przedstawienia 
punktualnie o gods. 20-tej. Przed- 
spraedaJi biletów w „Orbisie" przy 
ul. Zwycięstwa, a od godz. 17-teJ 
w kasie Domu Kultury przy ul. 
Morskiej.

Kurs szybowcowy 11-ego stopnia 
dla młodzieży robotniczej organi
zuje od dnia 1 maja br. Zarząd 
Okręgu Ligi Lotniczej w Kosąall- 
nle. Kurs ten trwać będzie 6 ty
godni, Zapisy przyjmuje oraz bliż
szych Informacji udziela ZO Ligi 
Lotniczej przy ul. .Zwycięstwa.


